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` 


tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 


Rok 1861. 


Przyjmują się: 


Do każdego obwieszczenia załączyć 
umieszczenie. 


LISTY niefrankowane nieprzyjmują się. 


RĘKOPISMA nadesłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą, 


Kraków 6 września. 


Od czasu do czasu pojawiają się w dzien- 
nikach wiedeńskich programata: parlamen- 
tarne stawiane przez tę lub ową -frakcyę 
Rady państwa. I tak ostatnie przyniosły pro- 
gramat frakcyi tak zwanych autonomistów nie- 
mieckich. Presse powiada, że nie widzi z te- 
go programatu, w czemby autonomiści nie- 
mieccy lub styryjscy różnili się od centra- 
listów. Wanderer, który jak wiadomo broni 
autonomii, oświadcza, iż tym razem zgodzić się 
musi z Pressą, i nie może zdać sobie spra- 
wy z powodów, które skłoniły ową frakcyę 
do ogłoszenia 1zeczonego programatu, My 
pójdziemy d-lćj jak Wanderer i nie wdając 
się bynajmnićj w rozbiór tego dokumentu, 
powiemy, że w dzisiejszym składzie rzeczy, 
nie rozumiemy wcale znaczenia programa- 
tów parlamentarnych w Radzie państwa, i 
nie pojmujemy wcale, dokąd takowe dopro- 
wadzić mają. 

Do jakiegoż bowiem rezultatu zawiodły 
ogromne czterodniowe rozprawy w Izbie 
niższej nad największym programatem par- 
lamentarnym, bo konstytucyę na statutach 
lutowych opartą na celu mającym, które się 
dopiero co ukończyły ? Rezultatem tych roz- 
praw szczerze i otwarcie powiedziawszy, jest 
fikcya parlamentarna. Fikcyą jest owo wo- 
tum zaufania, którego ministeryum nie żą- 
dało, ale które większość dać chciała, bo 
przecież w niczyich oczach owa większość 
nie jest reprezentacyą całój monarchii, ani 
jój bądź co bądź rząd za taką uważać mo- 
że. Fikcyą jest także owo domniemane u- 
znanie Rady państwa w dzisiejszym jéj skła- 
dzie za pełną, które nawet zdaniem wię- 
kszości bez zmiany w konstytucyi nastąpić 

' nie może; fikcyą, która dotkliwie odbić się 

może w cařéj monarchii, nie tylko w kwe- 
styi finansowćj, ale nawet w ustawach or- 
ganicznych, których zresztą potrzeba tak na- 
gląca w wielu krajach koronnych czuć się 
daje. Jeżeli takim jest rezultat dyskusyi nad 
owym programatem, cóż sobie obiecywać 
można z rozbioru programatów parlamen- 
tarnych przez tę lub ową frakcyę głoszo- 
nych! 

Nie należymy wcale do tych co zarzu- 
«ają tćj lub owój frakcyi deputowanych 
w Radzie Państwa, że nie postawiła swego 
programatu. Przeciwnie, zdaniem naszem 
niema po co stawiać programatów parla- 
mentarnych. Zapominać bowiem nie trzeba, 
że Rada Państwa nie jest wypadkiem wy- 
borów powszechnych, że członkowie w niej 
zasiadający, nie reprezentują każden wszy- 
stkich ludów monarchii. Są oni członkami 
delegacyi sejmowćj pojedynczych krajów. 
Dla każdój więc z tych delegacyj progra- 
mat z natury rzeczy istnieje, a określają go 


Część Literacko-Artystyczna. 


PAMIĘTNIKI DYPLOMATY. 
O KSIĘSTWIE WARSZAWSKIEM. 


Iv. 


Organizacya władz rządowych. Główne «soby: Sta 
5 nistaw Potocki, Łubieński, Poniatowski.— Zaży 
łośc moja z księciem Józefem.— Stan polityczny; 
odbicie się dworów francuzkiego i rosyjskiego. 


Do wszystkich kłopotów nowo 
ła trudność 


chom jak ludom. Wybór ten był krom tego, wy- 
owe zm niejako oadłoiej woli starożytnej Polski; 
albowiem ten sam król Saski był obrany DA sej 
mie konstytucyjnym w r. 1791, następcą po kr i 
lu Stanisławie. Jedyny też to był z panujących 
w Europie złączony dawnym węzłem z Polską 1 
mogący rozmawiać z pią jej ojczystym językiem. 
Z tem wszystkiem wyższe te polityczne względy 
nienagradzały co do zarządu czysto administra- 
cyjnego, niedogodności pochodzącej z rezydowania 
za granicami Księstwa. A 
Konstytucya, chcąc zapobiedz nieobecności pa- 
nującego, zostawiała wybór między dwoma środ- 
kami, to jest: nominacyą wice-króla, lub prezyden- 
ta rady ministrów. Król przyjął ostatni ten śro- 
dek. Łatwo pojąć, jakie zawikłania rodziły się 
z takiej organizacyi w kraju jeszcze nieurządzo- 
nym, pełnym rumowisk po różnych rządach, gdzie 
kozystko prawie trzeba było tworzyć. Wypadało 
Z ecznie, aby najwyższa decyzya królewska no- 
mieć w Księstwie zupełnego reprezentanta. 
niebyło; kril bowiem zachował sobie 
: władzy, jedynie w tym celu, że chciał 
JĄ Wykonywąć z umiarkowaniem. Tym sposobam, 
prezydent rady ministrów miał tylko cień władzy. 
m” Aimee znosił się prywatnie z Dreznem, 
mocy zował lub zawieszał wykonanie rozporzą 


lamentaryzmu tyle tylko zależny, o ile ten 


do obrony lub przeprowadzania owego pro- | 


gramatu posłużyć może. 


Zresztą na nic się nie przyda stawiać 
parlamentarne programata, dopóki w Radzie 
trwa walka o drogę na jakićj ma się odbyć 
zapowiedziane przerodzenie się monarchii, 
dopóki walczą z sobą dwa przeciwne sobie 
w tój mierze- systematy. Owe dwa syste- 
maty są rzeczywiście jedynemi programata- 
mi. Jeden który widzi jedność monarchii 
w połączeniu wszystkich narodowości i kra- 
jów przez udzielenie im właściwój autono- 
mii pod jednem berłem; drugi który interes 
państwa widzi w zlaniu się takowych, w cen- 
tralizacyi tworzącéj jedną niemiecką-Au- 
stryę. Rozprawy trwały dość już długo 
w Radzie Państwa, aby oba systematy przed- 
stawiły się w całój jasności. Po za temi 
programatami wszystkie inne są teoryą lub 
fikcyą. 

Pierwszy z nich opiera się na dyplomie 
październikówym, drugi na statutach luto- 
wych. Nie dawno jeszcze jak p. Majlath, 
tawernik Węgier, w mowie swój wystawiał 
całą różnicę, jaka leży w istocie dyplomu 
i statutów, a która według niego, wpłynęła 
nie pomału na koleje sprawy węgierskićj. 
Różnicę tę przedstawialiśmy już tylokrotnie 
w piśmie naszóm, wyświeconą ona została 
tak dobitnie w Izbie niższój przez mowców 
mniejszości, że zbytecznie byłoby ją powta- 
rzać. Z wielką atoli przyjemnościa wyczy- 
taliśmy w mowie p. Majlatha, poparcie bar- 
dzo stanowcze naszego ciągłego twierdzenia, 
że sprawa węgierska pogodzićby się dała 
z dyplomem październikowym , że zatem sta- 
tuta lutowe stanęły głównie na przeszkodzie 
do porozumienia się i zgody, któraby za- 
mierzone przeobrażenie się monarchii wiel- 
ce byłaby ułatwiła i przyspieszyła. Zdaniem 
węgierskiego mówcy, gdyby Sejmy krajowe 
i Rada Państwa pozostały były w tem zna- 
czeniu i w tych atrybucyach jakie im dy- 
plom październikowy naznaczał, forma kon- 
stytucyjna monarchii nie byłaby dotąd za- 
daniem ale faktem, a ławki w Izbie niż- 
szćj nie byłyby jak są opróżnione. 


Wtedy możnaby stawiać programata par- 
lamentarne, i nąd takowemi parlamentarnie 
rozprawiać. Dziś kwestya organizacyi gó- 
ruje nad kwestyą konstytucyjną. Chodzi o 
to, czy dojdziemy do autonomii czy pozo- 
staniemy w centralizacyi. To kwestya zbyt 
żywotna, aby forma wiele zajmować mogła. 
Dziś więc popiera się jeden lub drugi sy- 
stemat, należy się do jednego lub drugiego 


dzeń, co wyradzało zupełny bezrząd. Dodajmy je- 
szcze, że ministrów trzeba było brać z narodu od 
wykłego już od prowadzenia spraw politycznych 
i administracyjnych. Bystreści umysłu, wyobrażai, 
ruchliwości, niebrakło w tym kraju; zbytku nawet 
tych przymiotów należało się obawiać — ale o co 
A trudniej, to o regularność, porządek, wytrwa- 
OŚĆ. 


Pomiędzy ministrami których zastałem urzędu- 
jących, trzech zasługuje na osobne wspomnienie, 
tak z powodu ich osobistych przymiotów, jak sta- 
łości okazsnej w chwili klęsk naszych. 

Hrabia Stanisław Potocki, jeden z najmożniej- 
szych panów w Polsce, był bratem sławnego Igna- 
cego Potockiego, głównego autora konstytacyi r. 
1791, i również czynnie wpływał do tego dzieła. 
Imie jego, dawne patryotyczne zasługi, wskazywa- 
ły w nim naturalnego prezydenta rady ministrów. 
Był to mąż światły, najlepszemi ożywiony chęcia- 
mi; jedyną wadę można mu tylko przypisać, że 
nie miał dość energii do wyrobienia sobie wpływu 
saar aiee posadzie, a tak korzystnego sprawie 

Obok niego i i 
Poniatowski: | Gdy pa Ac p dinj 
czył on tekę ministra wojny, niemożna mu było 
dać prezydencyj i niezrobić go rzeczywistym A: 
miestuikiem królewskim, a tego wali niachcial 
król Baski. Zmałem księcia Józefa w Berlinie 1801, 
i wtenczas mogłem ocenić, ile wart był jako pa- 
tryota i jako przyjaciel. Często wypadnie mi mó. 
wić o tym prawym i odważnym wojowniku, któ- 
rego przyjażń ceniłem, a pamięć szanuję jak świę- 
tość. Pochwała jego zbyteczną byłaby we Fran. 
cyi. Był to Bayard Cesarstwa, lecz stojący tak wy- 
soko, że jeszcze piękniejsze mógł dąć przykłady, 
i na większe zdobyć się poświęcenia, Obcy wszel- 
kiej osobistej rachubie, bezinteresowny aż do od. 
rzucenia tronu po który mógł był sięgać, kocha- 
jący ojczyznę nad wszystko, kochający „JĄ dla niej 
samej, niczego nie pragnął tylko jej niepodległo. 
ści bez chęci rządzenia nią, | gotów był każdego 
nazwać królem polskim, któryby dał rękojmię 
trwałej restauracyi. Takim był książe Józef. W cha- 
rakterze jego łączyły się najszlachetniejsze uczu- 
cia i najbardziej ujmujące przymioty. 

acy ubóstwiali go. Jako ministrowi, zarzu- 
cano słabość dla tych co go otaczali; lecz i w tej 
słabości przebijała się taka dobroć, tak łatwo da- 


prawa i potrzeby téj narodowości i tego | obozu w Izbie, a wszelkie programata są 
kraju, którego sejm ją wysłał.  Programat | więcój jak zbyteczne, 
ten jest organiczny i niezmienny; a od par- 


KORESPONDENCYA CZASU. 
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Lwów 4 września. 
S. Z niemałem zadziwieniem wyczytałem w Cza- 


sie wczorajszym w korespondencyi ze Lwowa, że 


„część budującego się tutejszego dworca kolei że- 
ląznój runęła temi dniami w gruzy“. Ktokolwiek 
to przeczyta, sądzić będzie, że Bóg wie jakie szko. 
dy towarzystwo poniosło; a ta idzie o kilka są- 
żui kwadratowych, cienkićj wewnętrzućj ściany, 
bez żadnych sklepień, których tam nie mai wie 
będzie. Poprawienie tój olbrzymićj szkody, koszto 
wać będzie kilkanaście dni murarskich i ledwie 
400 do 800 złr., i to nawet za wysoko policzone. 
Powodem tego wypadku, jeźli to nawet wypad- 
kiem nazwać można, nie było wcale usunięcie się 
fundamentów, które wszędzie zupełnie dobrze sto- 
ją, lecz jak się zdaje, mocne deszcze, które przy- 
szły zaraz po wymurowaniu tój ściany. Gdy się 
więc woda w piwnicach podaiosła, trafiła na wie- 
że jeszcze wapno i rozpuściłą je. Co do fandamen- 
tów, to miejsca mieć nie mogło, bo one na ce- 
mencie hidraulicznym murowane, i teraz ściśle zre- 
widowane nie okazały najmniejszego uszkodzenia. 


ło dobre, jest to, że mimo usunięcia się dólnćj 
części muru, wierzchnia jego część od 1go piętra 


mógł zrobić artykuł o którym mowa, mogło się 
przyczynić do nieuzasadnionego spadania akcyj 
kolei galicyjskićj i rzeczywiście puszczono fałszy- 
we wieści, że się wszystkie nasze mosty walą, że 
budynki kosztownie są stawiane a nie trwale; że 
przeto cała kolój do niczego. Artykuł tak powa- 
żnego dziennika jak Czas nie mało takim baśniom 
doda powagi, 
do dyskredytowania przedsiębiorstwa. W rzeczach 
technicznych Dyrekcya nie spuszcza się na własne 
zdanie, ale profesor Stammer nie dawno zwiedzał 
nasze budowy w największych szczegółach i był 
z nich *upełaie zadowolniony, 
Poznań 4 września. 

Nabożeństwa za pomyślność kraju, które dotąd 
tylko sporadycznie się odbywały, objęte są obe- 
cnie pewną organizacyą ; codzień w kilku kościo- 
łach Poznania gromadzą się tłamy w godzinach 
wieczornych, by jeduą lub dwie godzin, na wspól- 
nćj spędzić modlitwie i wspólnie kilka hymnów i 
pieśni odśpiewać. Zebraniom tym zawsze przewo- 
dniczą księża, eo ma za sobą to dobrego, że 0o30- 
by świeckie nie kierują $piewami i nabożeństwem 
i że się nie wciśnie żadna pieśń przez kościół nie 
uzcana. Duchowni przewodniczący tym wieczor- 
nym nabożeństwom, często przemawiają stósowną 
nauką do zgromadzonego ludu. W ten sposób jest 
rzeczywista chwała Boża, a więe będzie poży- 
tek dla krajn. Dziś już wiele matek błogosławi 
myśli tych nabożeństw, nie jeden bowiem wyro- 
bnik, który dawnićj w złych towarzystwach wie- 
czory spędzał, dziś z korzyścią moralną i mate- 
ryalną dla całćj rodziny spędza je na wspólućj 
modlitwie, gdzie nieraz dobrą i stósowną usłyszy 
naukę. Bóg w swem miłosierdziu rozmaitemi ku 
sobie wiedzie drogi, obecnie rozognicna miłość kra- 
ju ściele przed ółtarzami poczciwy lud polski, a 
ten wyrażny znak Opatrzności budzi nieomy log 
otuehę w przyszłość. Jak zwykle w chwilach o- 
gólnego rozbudzenia i wyższego nastroju ducha, 


ły się uniewinnić jego wady, że mu zawsze prze- 
baczano. Jedną z wad był nierozsądny zbytek 
w stroju wojskowym, chociaż ta wada miała wiel 
ki urok. Lud z upodobaniem przyglądał się swe- 
mu wojsko; w nim damę swoją, swoje nadzieje 
zakładał. Dając armii świetcość zewnętrzną, ksią- 
że trafiał w ducha narodowego i w dążność napo- 
leońską. 

Trzeci minister odznaczał się wybitnemi rysami; 
był to minister sprawiedliwości, Łubieński.  Czło- 
wiek ten nieużywał w kraju takiej nieskażonej o 
pinii jak Potocki, ani był tak kochany jak książe 
Józef, lecz natomissi dużo ao za Jajo ta- 

ie. Nieprz ni, nazywali hipokr, J 
w poje > pozyśkkł „był ufaość monar- 
chy. W rzeczy samej starał się on przedewszy. 
sikiem o względy kapelanów dworskich a miano- 
wicie królewskiego spowiednika. Lecz trzeba wie 
dzieć, że Łubieński przeznaczony z młodu do sta- 
nu duchownego, był wychowany w Rzymie przez 
Jezuitów. Nie też dziwnego jeżli zachował w swym 
charakterze wiele układności i giętkości włoskiej, 
ńsbytej w szkole Loyoli. Nikt jednak, nawet nie- 
przyjaciel, nieśmiał mu zarzucić, aby w jego wy- 
dziale niepanował wzorowy porządek, wypływają- 
cy ztąd, że w urzędowaniu pokazywał wiadomość 
rzeczy i stałość. Niebyło to łatwe zadanie zapro- 
wadzić nowy i jednostajny kodeks w kraju zmę- 
czonym przez Ścieranie się dawnych praw pol- 
skich z narzuconemi prawami zaborców ; dzięki 
Łubieńskiemu, wielka ta prawodawcza reforma od- 
była się nader szybko. Takie ścisłe zastósowanie 
statuta konstytucyjnego, było w części solą w oku 
nieprzyjaciołom ministra; chociaż zresztą i on miał 
stronników, mianowicie w urzędnikach podwład 
nych — który to rodzaj popularności nieotrzymuje 
się tak łatwo, nietylko w Polsce, ale i gdzie in- 
dziej. 

Koi końców niektóre z zarzutów robionych 
Łubieńskiemu mogły być w części uzasadnione; 
lecz gdy niestety! trudną jest doskonałość w mi- 
nistrach, przeto pożądanem było dla Księstwa, że 
by i inni ministrowie, o których wolę niemówić, 
tyle wartali eo Łubieński. Mimotego minister spraw 
wewnętrznych niebył bez wartości, chociaż mu 
brakowało na jednym przymiocie, bez którego 
wszystkie inne niewiele znaczą, to jest przymiotu, 
być słachanym, 

Co się zaś tyczy stanu politycznego Księstwa, 


Dowodem, że ogólnie materyały i murowanie by- 


aż do 3go została nienaruszona. Wrażenie jakie 


a tem samem przyczyni się może 


OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, 
od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, 


za opłatą : 
za następne po 5 centów 
należy 30 centów ną opłatę stemplową za każdorazowe 


LISTY z pieniędzmi przesłane być winny franko do bióra Administracyj „Czasu“. 
LISTY reklamacyjne niezapieczętowane ńie ulegają frankowaniu. 


tak i obecnie spotyka się nadzwyczajne zjawiska. 
Krążą między ludem proroctwa, zjawiają się pro- 
rocy, przepowiadający bliską pomyślaą przyszłość, 
jednakże po próbach i ciężkich chwilowo doświad 
czeniach. Zachodnie części Księstwa pełne Są po- 
dobnych proroctw jak np. młodego wieśniaka żę 
kopowa z dóbr hr. Józefa Mycielskiego, z którego 
ust je posłyszeć, z dalekich stron Ind się gromadzi. 

Nieomal wszystkie powiaty nasze, odbyły już 
wstępne narady przedwyborcze, celem porozumie- 
nia się, co do kandydatur na krzesła poselskie 


nie będzie mogło przyjąć mandatów, ułożono je- 
szcze dodatkową listę kandydatów, na którój „Ue 
mieszczono kilku księży od lat Gciu niezasiadają. 
cych w Izbach berlińskich. — W ostatnim Tygodniku 
Katolickim, ukazała się w drukn mowa ks. Prusi 
nowskiego w d. 25 z. m. na dekanalnym obrzędzie 
żałobuym w Grodzisku, za duszę śp. księcia Ada- 
ma Czartoryskiego. Mowa ta odznacza się urokiem 
i powagą biblijnćj poezyi. . 


Znad Renu 2 wrześcia. < 


E. Książe Metternich przed wyjazdem z Paryża 
odbywszy z Cesarzem w St Cloud długą rozmowę, 
miał uzyskać zaspakajające zapewnienia w spra- 
wąch Austryę obchodzących. 

Nominacya ks. Grammont na posła francuskiego 
w Wiedniu, a usunięcie z tej posady margrabiego 
de Monstier, miały tamże przez gabinet cesarski 
mile być przyjęte, jako dowód przyjaznego ze stro- 
ny Cesarza Napoleona usposobienia. — Tymczasem 
od wyjazdu posła austryackiego, zaszły dwie oko- 
liczności, zdające się zwiastować nie zbyt cdległe 
przejście sprawy Neapolitańskiej i Rzymskiej w no- 
wy zakres nieodpowiadający wcale widokom Au- 
stryi. — Okólnik p. Ricasoli pochwalony przez 
rządowe dzienniki francuskie, i mianowanie po- 
słem w Rzymie p. Lavalette, są przepowiednią wy 
rażuiejszego zwrotu polityki fr.neuskiej. Pan La- 
valette ścisłą przyjaźnią złączony z panem Thon- 
venelem i Benedettim z gorliwością będzie działał 
w zgodzie z ich politycznem przekonaniem, a wia- 
domo jest, że ile takowe jest przychylae zjedno- 
czeniu Włoch, o tyle zupełną obojętnością przejęte 
dla władzy świeckiej Papieża. Wprawdzie p. La- 
valette przed wojną Krymską w Stambule stał się 
był gorącym obrońcą kluczów Grobu świętego, 
wątpić jednak można, aby równą żarliwość obja- 
wił w obronie kluezów $. Piotra. Że jednakże Če- 
sarz Francuzów nigdy się nie skłoni do zrzeczenia się 
opieki nad sprawą katolicką wnosić możua ztąd, że 
nowy poseł rzymski otrzyma polecenie rozpoczęcia 
układów ze Stolicą Apostolską, do których przy- 
stąpić ks. Grammont nie mógł, będąc związany czę 
sto powtarzanemi zaręczeniami utrzymania jéj wła- 
dzy świeckiej w puściżnie 6. Piotra. Co do Neapo- 
lu, postanowienie Anglii sprzeciwiania się powro- 
Ruy dynastyi Barbońskiej, zdaje się nieodwo- 
alne. 4 

Flota w dniu 27 sierpnia nie była jeszcze odpły- 
nęła z zatoki Neapolitańskiej, przeciwnie nowego 
wzmocnienia oczekiwała. — Pismo p. Ricasoli zna- 
lazło w Anglii jak najprzychylniejze ocenienie, i 
wszystko zapowieda, że jak Constitutionnel wy- 
rzekł „stanie się punktem wyjścia nowego peryodu 
sprawy Włoch zjednoczonych.“ Jeżeli tak będzie 
w istocie, położenie ks. Grammont w Wiedniu na 
samym wstępie znajdzie się utrudnionem, a w każ- 
dym razie łatwem być nie może, jeżeli nie w sto- 
sunkach z rządem, to w spółeczeństwie wiedeń. 
skiem. Cała bowiem część arystokratyczna przy- 


przechodziło ono rozmaite koleje wynikające ze 
stosunków między Francyą a Rosyą. Gdym wy- 
jeżdżał z Paryża, nienkrywano przedemną jako 
przyjażń obu Cesarzów oziębiła się cokolwiek. O 
prócz tego zaszły niektóre wiadome zdarzenia, mó- 
wiące dość wyraźnie dla tych, co się rozumieli na 
ich donośności. 

Od chwili utworzenia się nowego państwa prze- 
widzieć było łatwo, że jeżeli Rosya zrazu podda- 
wała się niebezpiecznemu sąsiedztwu, przez które 
mogła wpływ swój na zewnątrz utracić, gdyż Fran- 
cya do jej granie sięgała, to później rezygnacya 
ta musiałaby ustąpić niecierpliwości i rozdrażnie- 
niu. Widoczne to było, że przymierze franeuzkie 
ciężyło Cesarzowi Aleksandrowi, ponieważ nieprzy- 
nosiło mu żadnej korzyści, a przytem że użalania 
się szlachty moskiewskiej na zerwanie stosunków 
z Anglią, robiły na nim coraz żywsze wrażenie. 
Nowy ten duch gabinetu petersburgskiego pokazał 
się w ukazie z 19 grudnia 1810 r. Chociaż po 
zornym celem tego aktu było potwierdzenie zaka- 
zu wprowadzania towarów angielskich i płodów 
kolonialnych, nikt się niemylił o jego właściwym 
zamiarze. Był to bowiem cios wymierzony na nasz 
bandel, gdy w dodatkowej liście zakazanych to- 
warów umieszczono mnóstwo artykułów francuz- 
kich. Znałem ten ukaz jeszcze przed moim wy- 
jazdem z Paryża, a w Dreźaie dowiedziałem się o 
zajęciu przez wojska francuzkie posiadłości księ 
cia OQldenburgskiego, szwagra Imperatora Aleksan- 
dra, co było odwetem ze strony Napoleona: Te 
wyrażne skazówki oziębionych stosunków mię- 
dzy Petersburgiem a Paryżem, przekonywały mię, 
jak niepewne było przeznaczenie kraju do którego 
jechałem. Przeczuwałem, że będę masiał stąpać jak 
po rozżarzonych węglaca. 

LE 

Zabiegi Gabinetu Petersburgskiego. około zerwania 
przymierza, — Przyjazd i pobyt w Warszawie 
ana Ansteita. — Kodzaj moich tnstrukcyj, — 
Tróddenó się króla Rzymskiego, — P, ogloski o 
wskrzeszeniu Polski przez Rosyę, — Podma- 
wianie Polaków, aby w tym celu podawali adre 
sy do cesarza Aleksandra,— Wpływ złamania 
blokady kontynentalnej ną ceny zboża i towa - 
rów kolonialnych w prówincyach polsko-rosyj- 
skich —P ogłoska o zbieraniu si komitetu pol- 
skiego w Petersburgu, iE jpa Mott ie tego ko- 


przyszłćj legislatury w Berlinie. Wszędzie zgodzo. | 
no się na byłych posłów, gdy jednak kilku z nich | % 


wiązana do zasad legitymizmu, nie potrafi zapo- 
mnieć, że książe Grammont był towarzyszem dzie- 
cinnych lat hr. Chambord, i że cały ród jego wier- 
nie zawsze służył dynastyi Burbóńskiej. Rząd fran- 
cuski wzgląd ten pominął, i uznał, że wybór ks. 
Grammont na poselstwo wiedeńskie, był w dzisiej. 
szych okolicznościach najwłaściwszym. 


W Prusach Nadreńskich wielkie ożywienie pa- 

nuje, z powodu zbliżającej się pory rewii wojska 
pruskiego. Swietne do nich przygotowania są czy- 
a.0ne; przybycie wielu książąt niemieckich spo- 
zewanę. Książe Cambridge będzie towarzyszył 
królowi, a nawet ks. Gallii miał zaproszenie przy- 
jąć. Tymczasem w szezupłych rozmiarach oficero- 
wie załogi austryackiej i pruskiej w Moguncyi, nie 
mniej mieszkańcy miast okolicznych zabawiają się 
w Hóchst pod Frankfartem widowiskiem obozowem 
I wojennem. Książe Nassauski corocznym zwycza- 
jem rozłożył tamże „obóz swego wojska, sam się 
do niego przeniósł ; 1 codzienne ćwiczenia, mane- 
wra i przedstawienia wojenne odbywa. Siła zbroj- 
na Nassauska składa się z 4000 ludzi i dwóch ba- 
teryj artyleryi. Mieszkańców księstwa wielce ten 
obóz zajmuje, i między ludem wieść krążyła, że 
nietylko wielu królów i książąt, ale nawet Cesarz 
Napoleon do obozu pod Hóchst zjedzie. 


Wojsko przebywa pod namiotami i w barakach 
słomianych, lecz cóż ztąd gdy stan jego zdrowia 
nie zupełnie zadawalniający. Trzy choroby grasa- 
ją i dziesiątkują szeregi. Gorączka z niewygód i tra- 
dów obozowych pochodząca, nostalgia, i tęsknota 
miłosna. Ta ostatnia choroba może się zdawać 
thikat, a żartem, tymczasem jest niewątpliwą. 
Jadąc z Wiesbadenu do Frankfurtu ujrzałem kil- 
kunastu młodych żołnierzy przybyłych z obozu i 
oczekujących na pociąg. Jedni zdawali się chorzy, 
omdlali, większa część była zdrowa, czerstwa, a 
nawet z twarzami rozjaśnionemi radością, Zadzi- 
wiony zapytałem oficera jadącego ze mną, dla ja- 
kićj przyczyny oddalono ich z obozu — i z jego to 
ust powziąłem wiadomość, która mi potwierdzo- 
uą późnićj została, o owej trojakićj chorobie woj- 
ską obozującego. Młodzi rekraci oddaleni od wio- 
ski rodzinoćj wśród tradów i upałów letnich tak 
mena do niój, iż się na czas jakiś do służby 
niezdolnymi stają, i że ich przełożeni acz nie chę- 
tnie za urlopem na dni kilka wypuszczają ich do 
domów. Powszechniejszą jedaak jest owa tęsknota 
miłosna. Każdy prawie z młodych żołnierzy zosta- 
wia czy w miejscu urodzenia, czy w miastach 
gdzie stał garnizonem swoją nkochaną, swój Schatz, 
że użyję technicznego wyrazu. Otóż wśród odoso. 
buienia obozowego taka wielu z nich tęsknota do 
owego Schatzu napada, że tracą apetyt, sen, słą- 
bnieją, mdleją, na uwagi i przełożenia dowódzców 
łzami rzęsistemi odpowiadają. Nie ma lekarstwa ną 
tego rodzajn chorobę, dotknięci nią uzyskują po- 
zwolenie oddalenia się z szeregów, odwiedzenia u- 
kochanych, i po kilku dniach pobytu u nich wra- 
cają zdrowi i ożywieni. Nie wątpię, że tak Werte- 
rowskie, tak rozromansowane wojsko na polu bi- 
twy znalazłoby rycerską dzielność. Miłość bywą 
podnietą do dzieł bobaterskich i często do chwały 
wiedzie, jednakże zaprzeczyć nie możoą, że to 
sentymentalne usposobienie staje na przeszkodzie 
do uzupełnienia nauki i ćwiczenia wojskowego. 
Nie wiem czy owa szczególna niemoc grasuje tak- 
że w szeregach innych książąt skonfederowanych, 
czy jest tylko endemiczną chorobą obozu nassau- 
skiego, ale łatwo pojąć, że stronnicy jedności, że 
patryoci niemieccy domagają się nowój orgaviza- 
cyi siły zbrojnćj konfederacyi. Rzesza niemiecka 
ma żołnierzy niema wojska. Pułki książąt skonfe- 


Szlachetna ufność Po- 
ioh patryotycznych obywateli. 


mitetu— Wawrzecki, — 
laków w cnotę 


Zwierzenie się wielkiej wagi, odnoszące się do 
nieprzyjaznych zamiarów Rosyi, ił mi, zaraz 
Z razu obawiałem się, czy Książe nie jest zbyt 
postopesma do uwierzenia w przesadzone wypad- 

mogące przyspieszyć spełnienie jego najdroż- 
szych Życzeń; lecz przekonałem Się wkrótce, że 
delikatność jego nie dopuszczała kłamstwa nawet 
użytecznego sprawie polskiej. Wiarogodność: o- 
trzymanych przezeń informacyj, tak była stwier- 
dzoną, jakby zwierzenie się pochodziło od same- 
80 cesarza Aleksandra. W miesiącu marcu 1811 r. 
właśnie kiedy mi odkrył tajemnicę, w Petersbur- 
gu, istniał stały zamiar natychmiastowego zerwa- 
uia z Francyą. Postanowienie było już wzięte, 
środki obmyślone. Z Turcyą miano się ograniczyć 
na wojnie odpornej; od strony Szwecyi zabezpie- 
czono się także. Armią stutrzydziesto lub stu- 
cezterdziesto-tysięczna miała bezzwłocznie wtargnąć 
do Księstwa, i posunąć się nad Odrę. Zamiarem 
jej było zrobić powstanie w Prusiech i zmnsić 
Saksonią do proszenia o neutralność, Jakby o ła- 
skę. Rosya liczyła na niezawodne współdziałanie 
Prus, Podłag niektórych, sam król pruski miał 
popierać te plany; w każdym razie, wiele liczono 
na porozumienie się zawiązane z niektórymi na- 
czelnikami wojskowymi į cywilnymi i na powszech- 
pruskiej. Chciano przy 
CE zywając ich do skonfe- 
A „SIę pod opieką Rosyi; robiono im na- 
we e wiać wskrzeszenia Królestwa Polskiego. 

ko szybkość w działaniu mogła była zamia- 
rom tym zapewnić niejakie powodzenie; dla tego 
wykonanie całego ruchu miało się rozpocząć na 
wiosnę. Wszakże pierwszy ten projekt będący 
wynikiem chwilowej namiętności i gniewu, niedo- 
czekał się jutra; czego prawie chce się żałować, 
albowiem taka inwazya rosyjska do Niemiec, mia- 
łaby skutek całkiem inny od późniejszej inwązyj 
francuskiej do Rosyi. ; 

Odstąpiono więe od porywczego zerwania sto- 
sunków, chociaż projekt utrzymał się w zasadzie. 
Postanowiono przygotować na ten koniec środki 
wojskowe, cywilne i dyplomatyczne, mogące po- 
wodzenie zapewnić; ciągle uzbrajać się, a jedno- 
częśnie podmawiać mieszkańców prowincyj pol- 
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derowanych wojsku, zwłaszeża aubfrydtkiemu zdają |Fr. Trzciński jeden z pierwszych powołany był na 


się być gwardyą narodową. Jednakże w. niektó- 
rych państwach jak eż nassauskićm książę pa- 
nujący bardzo się dba okazuje o dokładne ćwi- 
czenie wojskówe i manewra wykonywane bywają 
z dokładnością. W przyszły czwartek garnizon au- 
stryacki i pruski z Moguncyi przyjmie udział w.o- 
brotach wojskowych pod Hóchst. Oba garnizony 
połączone mają atakować wojsko nassauskie i przez 
uprzejmość dla księcia, zostawią mu plac boju, 
cofną się, i przyznają mu zwycięztwo. 

Reskrypt Cesarza Aleksańdra do jenerała Lam 
berta w pojednawezych wyrazach ułożony nie po- 
trefit uwieść opinii Zachoda i dzienników przychyl- 
nych sprawie polskićj. W obec wypadków wileń- 
skich, środków surowych nakazanych w prowin- 
cyach polskich za Niemnem i Bugiem, niema słów, 
któreby zaspokojenie i ufność w umysły wnieść 
mogły. Oświadczenie, że Cesarz zapomni chętnie 
co się w ostatnich czasach działo w Królestwie, 
musi rzezćj trwożyć jak otuchą przejmować. Ła- 
twiejby ułagodziło umysły zapewnienie, że krew 
bezbronnych i niewionych ciosami jego źołdactwa 
przelana zawsze będzie przytomną jego pamięci i 
sumieniu, 

W Wiesbadenie na karacyi przebywa p. Mucha- 
now brat stryjeczny smutnój pamięci prokonsula 
warszawskiego, W dniu wezorajszym otrzymał on 
telegraficzne zawiadomienie, że został powołanym 
wolą cesarską na pomoeniką mistra spraw zagra- 
nicznych księcia Gorezakowa P. Mnchanow nigdy 
nie był dyplomatą, ale w Rosyi wszyscy do wszy- 
stkiego zdolni. 


Paryż 31 sierpnia. 

J. „Jeden z sędziów naredu stanął przed Naj- 
„wyższym sędzią, aby zdał sprawę —2-czysności 
„Swoich; cały jego żywot był modlitwą za oj- 
„czyznę.* TE k 

Temi słowy ksiądz Aleksander Jełowieki zawia- 
domił z kazalnicy współrodaków w dniu 18 sier- 
pnia o zgonie Franciszka Trzcińskiego, posła na 
sejmy, żołnierza i wygnańca, który na fułactwie 
zakończył w Fontaineblean 17 t. m. cwój 75-letni 
żywot będący nie przerwanem pasmem usług dla 
kraju. Skróślę tu krótki życiorys tego męża. 

Franciszek Trzciński syn Seweryna rotmistrza 
waż Rrzeczypospolitej w konfederacyi barskiej, u- 
rodził się w województwie mazowieckiem w 1786 
r. wychowanie odebrał w konwikcie Pijarów w War- 
szawie. Zaledwie w £806 r. wojska francuzkie wstą- 
piły ma ziemię polską, zaraz ten syn konfederata 
barskiego zaciągnął się pod chorągwie narodowe. 
Po zawarciu pokoju w Tylży opuścił on służbę 
wojskową i oddał się jar Akar usługom dla 
kraja, dodany intendentowi jeneralnemnu francuzkie- 
mau do ułatwienia stosunków z obywatelami. Lecz 
gdy wr. 1811 zanosiło sięna wojnę z Rosyą, po- 
wtórnie wstąpił w szeregi narodowe i mianowany 
został porucznikiem kompanii woltyżerów w pułku 
14 piechoty polskiej. Młody porucznik oddał się 
służbie z całą gorliwością i przez cały cigg woj 
ny w r. 1812 dał dowody odwagi i poświęcenia, 
a odznaczył się pod Bobrujskiem przy spalenin 
mostu. 

Po wojnach cesarstwa, Franciszek powrócił do 
zaciszy domowej, ta nowe posługi obywatelskie go 
czekały. Obrany został posłem na sejm, sędzią 
pokoju i radcą wojewódzkim. W r. 1825 obywa. 
tele województwa mazowieckiego ofiarowali mu 
pierścień z napisem okazującym ich życzliwość i 
szacunek dla niego; ufaość jaką sobie umiał po- 
wszechnie zjednać śmiałym swym postępowaniem 
w ssjmie w obec wrogów, zwróciła na niego uwa- 
gę i skłoniła tych eo wiekopomną noc 29 listopa- 


da przyspasabiali, do zwierzenia się Trzeińskiemu 


z swych zamiarów i do wezwania go do współ 
działania. 

Po wybuchu powstania 1830 r. wstąpił znów 
porucznik ż czasów napoleońskich do wojska jako 
major pułku Mazurów. Bitwy Grochowskie były 
dła niego nowym polem okazania swej odwagi, 
lecz padłszy z koniem wśród szarży po lodzie, 
kilka tygodni niebezpiecznie chorował, a działal- 
ność swą przenieść musiał do Izby sejmowej, któ- 
rej był członkiem i gdzie zawsze zbawienne obja- 
wiał zdanie. Po upadkn powstania przybył z 10- 
letnim synem do Francyj, ale i tu nieprzestawał 


członka rady tejże szkoły, r. 1848 pośpieszył 
do Poznania, potem do Krakowa, a po zawiedzio 
nych radziejach Jajo do Francyi. Mimo tylu 
zawodów gorzkich i cierpień 30 letniego tułactwa, 
dusza jego pozostała pełną nadzici i wiary. 


Paryż 2 września. 


Tutejsze sfery rządowe uważają list Cesarza A- 
leksandra do jenerała Lamberta za pierwszą ozna- 
kę korzystniejszej zmiany ze stróńy Rosyi. Oby 
tak było! Hr. Montalembert ogłosił w Correspon- 
dant artykuł „Naród w żałobie“, w którym opisał 
co widział w Polsce. Artykuł ten został napisany 
z głębokiem uczuciem i uwielbieniem dla pracy i 
wytrwałości polskiej. Autor wyznaje, że niedawno 
ten co przemawiał za Polską uchodził za rewolu- 
cyonistę w oczach katolików francuzkich. Rzeczy 
zmieniły się od roku; wszystkie odcienia Francyi 
są dziś za Polską. Tego postępu nie zrobiły je- 
szcze Niemcy. Katolicy niemieccy są dotąd prze- 
ciwni Polsce. Hr. Montalembert wyrzuca im to ja- 
ko niesprawiedliwość przeciwną interesowi religii. 
Hr. Montalembert ekreślił swój artykuł według u- 
sposobienia sobie właściwego a dobrze znanego, 
ale skreślił wszystko co widział i uczuł z wiel- 
kim zapałem. Antor nie chce, aby Polska poda- 
wała się podszeptom ani rewolacyonistów, ani Ce- 
zara to jest zapewne Cesarza Francuzów. 

Pan Hyacynt Corne ogłosił tom pod tytułem: 
„Souvenirs an proscrits“. Jest to opis kolei 
emigranta polskiego, który schronił się r. 1831 do 
Franeyi i który przeszedłszy przez różne nędzę, 
zmar w szpitalu. Pisząc ten tom, autor musiał znać 
dobrze trudaość życia emigrantów polskich we 
Francyi i Anglii. 

W Revue des deux Mondes panu Forcade wy- 
znaje, że kwestya enropejska jest dziś w Polsce 
i Węgrzech. Traktnje on także sprawę fialandzką, 
którą wiąże z dwoma innemi i nważą za Bzczęśli- 
wą dywersyę. 

Constitutionnel spostrzegł się dopiero wczoraj, 
że Reichsrath jest organem czysto niemieckim. De- 
baty, Temps i Courrier du Dimanche jeszcze tego 
nie widzą. Sprawa narodowości, która napotkała 
na tylu nieprzyjaciół, znajduje dziś nieprayjaciela 
w liberalizmie. Będzie to zapewne wróg ostatni, 
który z ezasem przejrzy i nawróci się. Debaty 1 
Temps dla tego, że są redagowane przez Alzaczy- 
ków czytających dzienniki niemieckie, piszę bar- 
dzo opacznie o Polsce i Węgrzech. 

Baron Ricasoli pokazał jaki „pas de clerc“ robi 
człowiek publiczny, kiedy nieoceniającę sił narodo- 
wych, chce postępować według niezawisłej polity- 
ki. Przywołał on flotę angielską pod Neapol, wydał 
okólnik, w którym skarży Rzym i Francyę, i.. 
upadł, a co więcej pogodził Rzym z Paryżem, D. 
25 sierpnia Papież był w kościele $go Ludwika, 
patrona Francyi, był przyjęty przez margrabiego 
Cadore, jenerała Goyon i parę batalionów piechoty. 
Tego razu legitymiści nie będą mogli omylić opi- 
nii o usposobieniu Papieża. Monsignor Chigi przy- 
będzie do Paryża za parę tygodni; w tej samej 
epoce uda się do Rzymu margrabia Lavalette; 
wojsko francuzkie w Rzymie pozostanie i może 
nawet zostanie wzmocnione. Jedno słowo pana 
Benedetti powiedziane w Turynie, obaliło barona 
Ricasoli. Hr. Cavour nie byłby tak postąpił i choć 
wielbiciel Anglii, nie byłby na nią tyle rachował. 
Francuzi mają przysłowie: „il ne faut pas souffler 
plus haut que soa nez“. Włosi się łudzą: autorem 
ich niepodległości jest Napoleon LII; on broni ich 
niepodległ.ści; gdyby ich odstąpił, Włochy zamie- 
niłyby się w jatki i po tych jatkach pozostałby 
tylko artykuł Timesa. Nie wiadomo jeszcze kto 
zastąpi barona Ricasoli. Wybór ministra spraw za- 
granicznych w Turynie jest trudny, bo Włochy nie 
są jeszcze pewni swego losu i mimo prawdopodo- 
bieństwa któż odgadnie czy nadzieje ich się ziszczą. 

Monitor doniósł, że margrabia Lavelette został 
mianowany ambasadorem w Rzymie, książę Gram- 
mont w Wiedniu, a margrsbią Moustier w Stam- 
bule. 

Mowa lorda Palmerstoua powiedziana w Dover 
obraziła rząd francuzki. Rząd zwlekał zbrojenie i 
powiększenie floty, czekał na wypadki i wypadki 
nadchodzą. Mowa Palmerstona i trzymanie floty 


ile' możności służyć sprawie krajowej. Gdy utwo-|angielskiej pod Neapolem, zmusiły Cesarza do o- 


rzoną została szkołą 


wa w Paryża w r. 184] | strożności. 


Cesarz nakazał kończenie dwóch no- 


wych okrętów blindowanych i tworzenie nowego 
pułku artyleryi morskiej. Jest to tylko ostrożność 
i nie więcój. Francya wojny z Anglią nie wywoła, 
ale jeżeli ją Anglia zacznie, Francya może za- 
brać i granice Renu i Sardynią z portem Cagliari, 
który jest oddalony od Algieryi o kilka godzin 
drogi, a co niepokoi admirałów francnzkich. De- 
baty zapewniają, że Francya nie myśli o Sardynii. 
Bardzo temu wierzę, ale może się zdarzyć, że bę- 
dzie musiała o niej pomyśleć. 

Broszura „Cesarz, Rzym i król włoski* była 
napisana z pobudki turyńskiej, Broszura ta utrzy- 
muje, że Wenecya jest tak potrzebną dla Włoch 
jak Belgia dla Francyi, 

Cesarstwo wrócą z Biarritz do Paryża dnia 20 
t. m. Potem udadzą się do obozu, gdzie odbędą 
się wielkie manewra. Marszałek Baraguy d'Hilliera 
jest ciężko chory. Jest także ciężko chora królowa 
Marya Amalia. 

Książę Napoleon ma wrócić do Paryża przy koń- 
cu t. m. 

Lord Rassell był przez dzień w Pźryżu wraca- 
j3Q z wycieczki zagranicę. Dziś on odjechał. 

Pan Gobineau, były sekretarz pana Tocqueville 
i były pierwszy sekretarz ambasady w Teheranie, 
ma być i pa e ambasadorem w Persyi. 

Zaonegdaj odbył się w Paryżu obiad inżynierów 
i administratorów dróg francuzkich i niemieckich. 
Baron Rotszyld, który prezydował na tem obiedzie, 
przemówił i wniósł toast za nnią dróg dwóch na 
rodów, przemówił ze zwykłym sobie akcentem I 
robiąc fak awane „cuirs“, które mu dały tytuł 
penirassier“, 

Ma być sądzonym zaocznie Jud, który zabił je- 
dnego sędziego w powozie drogi żelaznej. 

Jenerał Türr cofnął odwołanie i donosi, że się 
żeni z pancą Weiss. 


Paryż 2 września. 


B, Zapowiadane od pewnego czasu zmiany osób 
w trzech pierwszego rzędu ambasadach ziściły się. 
Monitor je ogłasza i zadaje bolesny cios dzienni- 
kowi Pays tytułującemu się dziennikiem Cesarstwa. 
Wspomnijmy o tym małym na pozór ale w rze- 
czywistości dosyć znaczącym epizodzie, gdyż po- 
kazuje on jak prasa dzienna, jak w ogólności 
organa publiczne mało mają prawa do szczycenia 
się zaufaniem bezwzględnem rządu. 3 

Trzech ambasadorów, panowie de Moustier, La- 
vàlette i de Grammont zamieniają między sobą 
zajmowane stanowiska. Dyplomatyczne często pra- 
ktykowane chassćcroisćc tą razą ma bezwątpienia 
wyższe nad proste względy osób lub osobistych 
wymagań znaczenie. Jestto zdaje się hasło do ewo- 
lncyi politycznćj dane. Dwa dzienniki Patrie i Pays 
obydwa w sobotę wieczór między ostatniemi naj- 
świeższemi wiadomościami umieściły: pierwszy 
upewnienie, że p. Levalette przeznaczony na am. 
basadora w Rzymie, a drugi, że nie jeszcze w téj 
mierze nie postanowiono. Jest więc rzeczą jawną, 
że Pays przynajmnićj nateraz nie miał, jak po- 
wiadają, ueha przy klamce ministeryalnćj. 

Co do przyszłości tych zmian dyplomatycznych 
widząc księcia de Grammont i z tradycyi i ze 
stosunków nieco związanego przynajmnićj moral- 
nie, z górującą na dworze papieskim opinią, ustę- 
pującego miejsca p. Lavalette znanemu energiczne 
mu obrońcy w Stambule tak nazwanej kwestyi des 
Lieux Saints, można bez obawy zawodu wniosko- 
wać, że jakaś przynajmnićj propozycya załatw ięn a 
kwestyi rzymskićj pojawia się. Książe de Gramont 
już się wyczerpał i zmęczył w przedłużonym sporze. 

Nowy posłannik może być szezęśliwszym w po- 
myslach a szczególnićj w ich wykonaniu. Ale gło- 
wa która niczyjego zdania nigdy nie odrzuciła, 
zawsze cierpliwie wysłuchała lecz nigdy za cudzem, 
ale za swoim zdaniem poszła, głowa Cesarza Na- 
poleona III wa podobno w tych czasach być za- 
jętą planem rozwiązania węzła gordyjskiego w 
Rzymie. Okólnik barona Ricasoli, trochę za długi 
ale dobrze papisany, może też i trochę za wyłą- 
czny, ale pewnie dowodami niezaprzeczonemi od- 
znaczający się, zrobił już wielkie w opinii wra- 
żenie i przeznaczony jest większe daleko w miarę 
upowszechnienia zrobić. Dokument ten zdaje się 
jakby na rękę był zapowiadanym projektom. Piszą 
z Turynu, że modyfikacya ministerynm włoskiego 
więcćj jeszcze w zewnętrznych niż wewnętrznych 
widokach nastąpiła. Hrabia Arese znany ze swoich 


lubo stosunek prawa własności określają, ale nie 
należą do kwestyj spornych. Wytykali niektórzy 
Wszystko to zdaje się być w związku i nasuwa| mówcy rozmaite niedostatki i wady dotychczaso- 
myśl poprzedniego zniesienia. wego urządzemia sądowego, ależ to rzeczą wia- 
Może ciekawi czytelnicy, którzy już pewnie ra-|domą, że zmiany są potrzebne, Izba wszelako 
zem z całą Europą wielokrotnie rozmaite kombi- „nie może in corpore projektów tak rozległych u- 
nacye roztrząsali, zapytają mnie: ale jaki to plan? |kładać. Rząd winien był pracę tę powierzyć pra- 
ną czym się opiera? — Odpowiem, że jnż jest|wnikom z rzemiosła i przedłożyć projekta goto- 
wielką rzeczą dojść tajemnicy tworzenia się pro- |we Izbie. Co do atrybucyj władz sądowych, ta- 
jektu w umyśle Cesarza Napoleona IIIgo, a dopie: | kowa niemoże być dokładnie oznaczona, dopóki przy- 
roż chcieć jeszcze odgadnąć jego osnowę.  Ce-|najmniej z gruba nie będą narysowane. kodeksa 
sarz najbliższych nieraz zawodził w rachubach. | postępowania. Układ okręgów sądowych nie mo- 
Ci z którymi codziennie pracował nie zrozumieli |że być ustanowiony bez udziału sejmów. _ Projekt 
go i niepojęli, niech więc na zawsze wszystkim |rządowy daje tylko takie podstawy organizacyj : 
odejdzie cchota przenikania myśli Cesarza. Wszy- |1) czy mają być sądy pojedyncze czy kolegialne; 
stkie w tym przedmiocie wnioski są domniema- |2) czy kolegialne sądy mają być dwóch katego- 
niami. Przypuszczenie, że się obecnie Cesarz bar- ryj; 3) czy trybunał lej instancyi w sprawach 
dzo załątwieniem kwestyi rzymskiej zajmuje, nie- |cywilnycy i karnych mają być zarazem sądami 
tylko że ze żródła zasłegującego na wiarę pocho- |apelacyjnemi ; 4) czy dosyć jest dwóch instancyj 
dzi, ale nadto i koniecznością położenia jest po-|sądowych. Van der Strass dowodzi, że zasada 
pierane. Pobyt wojsk francuskich w Rzymie, pra- |rozdziału sądów i administracyi jaż wyrażoną jest 
wda, że od krwawych walk, od pożaru rewolucyj-|w projekcie, że niepodległość sędziów może być 
nego i nieobliczonych następstw Europę broni, ale |osobną ustawą objęta; że organizacya sądów nie 
ma tę małą niedogodność, że nikogo niezadawal- |wpływa na jawność i na ustne postępowanie; ja- 
nia. Duchowieństwo we Francyi, to jest SE koteż na to czy mają być sądy przysięgłych lub 
ultramontańska, a od lat dwóch szeregi jej bardzo | nie, co rząd zostawią orzeczeniu sejmów. Tem 
się zapełniły, najmniejszej dla oręża Francyi nie- | mniej jeszcze do Izby należy rzecz o aktach sądowych 
okazuje wdzięczności, owszem narzeka na niego. |i notaryatach, gdyż zanim gmina nie zostanie t- 
Ideałem tej części ludności francuskiej jest inter- |rządzoną, nie można o tem mówić. Mówca te spra- 
wencya zhrojna, jeżeli już nie przez Francuzów |wy chce odesłać do sejmów krajowych. 
to przez inne mocarstwa katolickie dokonana w ce-| W dalszym ciągu rozpraw wytoczył się spór, 


z władzcą Francyi stosunków, jest bardzo bliskim 
kandydatem do ministeryum spraw zagranicznych. 


lu przywrócenia władzy doczesnej papiezkiej do |czy projekt należy odesłać wydziałowi do uzupeł- 


iej. zupełności, Ogromna większość narodowa po- |nienia i czy należy wprzódy pomyśleć o ustawie 
pycha rząd w stronę odwrotuą, wołając: „Po co | przechodniej. 
tyle wydatków, po co trzymać korpus liczay dla| Prof. Herbert chee chwycić rzecz praktycznie, 
powiększenia liczby niewdzięczników* — „oddać |to jest, tu, co się już w tej chwili da wykonać, 
Rzym Włochom“. Stan taki dłogo trwać niemoże. |chce aby weszło w wykonanie. Rozdział nastą- 
Mówią, że Papież ma na ostatnim konsystorzu | pić musi już teraz, albowiem obrady nad ustawą 
mianować kardynałem księdza Dupanloup, biskupa | gminną przededrzwiami stoją, a powszechnem jest 
Orleańskiego. Byłoby to wyzywaniem rządu cesar- |życzenie autonomii gmicy. Mówca radzi, aby u- 
skiego. Byłoby nawet pogwałceniem konkordatu. |praszać rząd o przed tawienie jak najrychlej Izbie 
Wojsko francuskie na granicy państwa papieskie- | projektu do prawa o rozłączeniu sądownictwa od 
go od strony neapolitańskich prowincyj stojące, administracyi i aby sądom przyznać napowrót ju- 
rozbraja bandy które starają się dostać w góry i |ryzdykcyę co do przekroczeń. Wykazuje on fat 
złączyć z powstańcami lab rozbójnikami, jak ich |szywe stanowisko sędziów w urzędach. powiato- 
uazywają. Słowem, Włochom zo wszech stron |wych, którzy dwojako są zaleźci: od władzy są- 
wszelkiemi drogami pomoe dana. Jeżeli Włochy |dowej i od władzy politycznej. Rozporządzeniem 
oswobodzić się nie potrafią, uorganizować odpo- |z r. 1858 przekroczenia przekazano władzom po- 
wiednio do potrtehy i oddać światu przysługę lu- | litycznym do sądzenia, co jest cofnięciem się po 
dów wolnych, to zaprawdę godni będą przekleństw |za organizacyę sądową r. 1803. Mówca wykazuje 
i złorzeczeń potomności. wady. tego. systemu — bardzo oględnie. Izba się 
List Cesarza Aleksandra Ilgo do hr. Lambert, |śmieje—a rzecz to godna płaczu, kiedy się po- 
nejprzód przez Independance Belge ogłoszony, nie |tworncść zakradnie w wymiar sprawiedliwości. Je- 
został dotąd tylko przez Constitutionnella powtó |żeliby ministeryam nie wniosło takiego projektu, 
rzony. W ogólności dzienniki franenskie coraz |wygotuje go matedy Izba przez komisyę swoją. 
mniej vfają w dokumenta urzędowe dworu peters- | Wniosek ten znalazł poparcie w Izbie. 
burskiego i coraz żyriej domagają się czynów.| Minister Lasser broni przedstawienia rządowego, 
W końen pismo o którym mowa odznacza się | którego zupełne odrzucenie byłoby odroczeniem 
szczególniejszą czczością frazesów i nieokreślonym | reformy sądowej, a następnie i reformy admini- 
wyrazem ostatecznego celu. Niewiadomo, czy za |stracyjnej. I minister ten pragnie rozdziału admi- 
podstawę Cesarz rosyjski w Królestwie Polskiem |vistracyi i sądownictwa i zniesienia  mięszanych 
bierze sutonomię, czy też tylko ten elastyczny no- urzędów powiatowych, zreorganizowania urzędów 
woczesny wyraz rzuca jakby okrasę ogólników |w ogóle, polepszenia stanu urzędników, lecz to 
mających pretensję do przychylności. Przez lat wszystko co minister mówi, widocznie się abraca 
trzydzieści amalgowanie było celem i ostatecznę |w kole badżetowew. Ułożyć etat zdaje się być 
dążnością rządu rosyjskiego w Polsce. Wiadomo |w jego oczach rzeczą ważniejszą niż organizować 
jak się udsło. Teraz nieśmiała autonomia jest |spółeczeństwo.  Niemożna przypuścić, aby p. Mi- 
w porządku dziennym. Widać postęp, ale rozwią- | nister niewiedział tego, lecz przedewszystkiem 
zania dostrzedz trudao. ciężarem konieczności, chce usunąć z bark awo- 
ich to czego najpilniej zbyć się chce. Zaleca on 
Kraków 6 września. J.C. K. Ap. Mość posta- | wuicsek Mendego wczoraj przytoczony i Herbsta, 
nowieniem z d. 25 sierpnia nadał Dr Ludwikowi |jako mie stawające mu tyle na zawadzie co wnio- 
Teichmann anatomicznemu prosektorowi w Getyn- |sek wydziału, 
dze, katedrę anatomii patologicznćj przy uniwer: | Minister Schmerling jako kompetentny w rze- 
sytecie krakowskim. czach sądownietwa, zabiera głos, w którym uspra- 
KIA ST EAS wiedliwia rzą“, że zamiast ogół potrzeb przedsta- 
Wiedeń 5 września. Dzisiaj toczyły się w Ra-|wić Izbie, bierze tylko pewne z nich odłamki i 
dzie państwa dalsze rozprawy nad rozpoczętym |takowe pregnie przeprowadzić. Powodem tego jest, 
wczoraj przedmiotem organizacyi sądowej. Toczy- |że nie możaa całego ogółu organizacyi przedło- 
ły się one głównie około tego punktu, czy należy |żyć labie, gdyż to wymagałoby długiego czasu, 
urządzić wprzódy sądownictwo, czy wprzódy zre- |zatem częściami tę robotę wykonywać trzeba. Nie- 
formować kodeksa postępowania sądowego. Rze- |które zasady przyszłego ustawodawstwa są jakby 
czywiście projekt rządowy nie daje ani podstawy | pewnikami politycznemi, i te należy naprzód wpro- 
do jedaego ani do drugiego. - Zachodzi tu jeszcze |wadzić w życie. Rząd zamierza przedłożyć także 
i ta okoliczność, że organizacya sądowa nie może | projekt organizacyi politycznej, a skoro przejdą 
być należycie przeprowadzoną, skoro nieuznany | przez uchwałę ustawy organiczne, wtedy rząd u- 
jest rożdział administracyi i sądownictwa jak-|stanowi urzędników odpowiedniejszych niż dotąd 
kolwiex w zasadzie wypowiedziany został, a na- |nowym instytucyom. Tą nadzieją Izba pokrzepio- 
stępnie nieokreślona juryzdykcya gmin, i nieodłą- | na, przyklasnęła. s 
czone od sądownictwa te wszystkie sprawy, które| Przyjęto wniosek, wydziału i poprawkę Herbsta. 
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skich, aby: upominali się o przywrócenie ojczyzny 
w dawnych granicach pod królem własnym, któ- 
rym miał być albo sam Imperator Aleksander, lub 
jeden z Książąt jego domu. Po tych przygoto- 
waniach występował dopiero gabinet Petersburg- 
ski z oświadczeniem niemożności utrzymania na- 
dal przerwy w stosunkach handlowych z Anglią, 
a jeżeliby Francya w deklaracyi tej widziała krok 
nieprzyjazny, natenczas Rosya miała wystąpić 
DĄ i wojskiem zająć Księstwo Warszaw- 
skiej |. 

Te były ostrzeżenia udzielone nam pierwszych 
dni kwietnia r. 1811, a zasługujące ze wszech 
mier: na wiarę. Wszystko na cośmy patrzyli 
stwierdzało te zamiary. Już kilka dywizyj ściąg- 
gnięto z Multan i postawiono nad Dniestrem. Pół- 
ki gromadziły się w prowincyach litewskich, a 
niektóre komendy ro.yjskić zbliżały się z główne- 
mi sztabami ku maszej granicy. Z drugiej strogy 
mielismy największą pewność: o- wprowadzeniu 
broni do Prus. Udane rozruchy w Szląsku były 
pretexteni dla gabinetu Berlińskiego, że do pro- 
wineyi tej wysłał znsczny korpus wojska; a tym 
sposobem: w każdej chwili W.Ks. Warszawskie mo- 
gło być ze wszech stron otoczone. gc" 

Około tego czasu granica od Rosyi stała się 
prawie niedostępną; gdy przeciwnie graniea Księ: 


stwa ciągle była otwartą, aż do chwili zerwawia |k 


pckojn, Oficerowie rosyjscy, mianowicie Litwini 
w słażbie moskiewskiej, przybywali bez przeszko- 
dy do Warszawy dla obserwowania nss. Podług 
traktatów, jedna tylko Francya mogła mieć w Księ- 
stwie publicznego ajenta. Rosya unikała tej tru 
dzości 1 utrzymywałą ajentów tajnych. Nsjgłów- 
niejszym 2 nich był p. Anstett, radzca legacyi 
równocześnie ze mną przybyły do Warszawy. Po- 
dróż jego i pobyt w tem mieście miały pozór ni- 
by usprawiedliwiony: Ożeniony z polką, mógł 
był otrzymać urlop dla widzenia się z familia ż0- 
ny; lubo urlop ten przeciągał się zbyt długo. 
Z resztą misya ta przyczyniła się wiele do jego 
awansu. Dotąd bowiem Z podrzędnego ajenta 
choć zawsze czynnego w różnych interesach prze. 
ciw Francyi, szybko poszedł od tej epoki w górę, 
i we dwa lata potem miał sposobność z więk- 
szym jeszcze skutkiem szkodzić Francyi podczas 
negocyacyj pragskich, na których reprezentował 


osy. 
W porze kiedy mię doszły powyższe ostrzeże- 


nia, można było wnioskować, że gabinet petera- |dów, i równocześnie przełożenia te przesłałem do 


burgski powziąwszy zamiar zeswanią i porzuci- 
wszy go, nie gniewał się, że o tem gadano; tym 
bowiem sposobem mógł się dowiedzieć, co po ta- 
kiem wystąpieniu byłby przedsięwziął Napoleon, 
i czy obawa przed podobnym krokiem, nie byla- 
by go zrobiła wyrozumialszym na odnowienie han- 
dlowych stosunków między Rosyą a Auglią. O czem 
zaś ani wątpię, to o tem, że Rosya w pierwszych 
już miesiącach r. 1811 przewidując nawet w chwi- 
lach swego wahania się, podobieństwo bliskiej 
wojny, spieszyła z przygotowaniami. Mogę ró- 
wnież zaręczyć, Jako naoczny świadek, iż Rosya 
w tym samym czasie, czy miała szczerą wolę przy- 
wrócenia Polski lub nie, krzątała się na różne 
strony, aby tę wiarę wzbudzić w Polakach Ks. 
Warszawskiego i przysposobić sobie na wszelki 
wypadek licznych stronników. Bądź jak bącź, 
występuje tu wielka prawda. Demonstracye woj- 
skowe, które spowodowały konieczność wojny, za- 
częły sę od strony rosyjskiej, i dopiero w skutek 
tych agitacyj moskiewskich, Napoleon był zmu- 
szony ero środki zabespieczające go od 
niespodzianej zapaści. 

„Przybyłem z instrukcyami pisanemi odaoszące. 
mi się głównie do kwestyi porządku cywilaego, 
jak lkwidacya długów Księstwa z Francyą i wy- 

az dóbr narodowych odpowiednićj wartości čo 
ra Cesarz był zastrzegł przy odstąpieniu przez 

ustryę części Galicyi. Lecz w okolicznościach tak 
ważnych Jakie zaszly, ta główna część mojćj mi- 
syi stała się odrazą podrzędną. Przyspieszenie ro- 
bót fortecznych, baczność na obroty wojsk rosyj- 
skich, były odtąd polecone moim staraniom i pil- 
ności. Księstwo Warszawskie należało całkiem do 
systematu francuskiego, i stanowiło naszą przo- 
dmią straż przeciw Rosji. Zasoby i wojsko tego 
kraju równie nas obchodziło, jakby nasze własne; 
i jeżeli czego tam brakło, winniśmy byli dostar- 
czyć. W naszym więc było. interesie starać się 


tj 


aby mógł istnieć o własnych siłach, i być nam |J 


mocnym, gdybyśmy tego żądali. Na to potrzeba 
yło: dobrej phr hr Ai yir niemiał. Przeko- 
nałem się też dowodnie o potrzebie zmiany kilka 
wiatrów, i porobieniu ważnych poprawek w atry- 
ucyach różnych władz ministeryalnych. Czynność 
moja dążyła ku temu celowi, lecz oględnie. Na- 
przód przygotowywałem drogę, i stopniowo uspo- 
sabiałęm opinię przez złożenie niez itych dowo- 


Paryża i Drezna, aby przez to nagłość tych reform 
z dwóch stron naraz uznano, i przyciśnięto o ich 
przeprowadzenie. Plany moje znalazły opór w zby- 
tecznćj dobroci króla Saskiego, mającego wstręt 
do oddalania urzędników, nawet lichych, byle nie- 
poszlakowanych o brak uczciwości. Niemiałem 
wcale na widoku uporczywie nacierać o zmiany 
acz pożyteczne, i czekając na lepszą porę, stara- 
łem się wyciągaąć korzyść z tój administracyi ja- 
ka wtenczas była. Simat 

W kilka dni po moim przyjeździe, gruchnęła 
wiadomość o urodzeniu się króla Rzymskiego. Po- 
trzebaż przypominać, jak wrażenie tą wiadomością 
sprawione było żywe i głębokie, jak pomięszało 
szyki mieprzyjaciołom Napoleona, a w przyjacio 
łach obudziło ufaość i radość. Z końca do końca 
Europy zabrzmiał jeden głos: Niech żyje! A śród 
tych demonstracyj , jeżeli radość była gdziekol- 
wiek zmyśloną, to pewno 'nie w Polsce. Działa 
warszawskie wtórowały szczerem echem działom 
Inwalidów, i jeżeli kiedy, to w ówczas stolica ta 
miała fizyonomię przedmieścia Paryża. Książę Po- 
uiatowski wybrany został do złożenia Cesarzowi 
życzeń narodu; a Chociaż pod wielu względami 
wybór ten był stósowny, mimotego takie były oko 
liczności, żeśmy jego powrotu nieoczekiwali z nie- 
cierpliwością. 38 

Nieprzyjazae zamiary 0 jakich książę mówił mi 
w końcn marca, stały się prawie publicznemi w na 
stępnym miesiącu. Kilkadziesiąt listów pisanych 
z Petersburga przez Litwinów ze stronnictwa ro- 
syjskiego, zapowiadało najlepsze chęci Cesarza 
Aleksandra dla Polski, Monarcha ten, jak donoszo- 
no, ma to tylko czekał, aby życzenie wskrzeszenia 
Polski było mu przedstawione przez pewną liczbę 
znaczniejszych familii, wszakże pierwćj nim wy- 
buchnie wojna, którćj się lada moment spodziewa- 
no. W tym sensie robiono formalne propozycye, co 
miało związek z pewzemi wycieczkami p. Anstetta. 
ego mowy, acz dość oględne, wiele pomagały 
tym mąchinacyom. Twierdził on, że podział Polski 
był grubym błędem popełnionym przez Rosyę, do 

rego się teraz gabinet petersburgski otwarcie 
przyznawał. Kilka osób wyrażało się jeszcze otwar 
cićj. Podług nich, wskrzeszenie Polski przez Ro- 
syg mogłoby uwolnić stały ląd europejski od ja- 
rzma Francuzów, otworzyć porty dla handlu, i 
przez wywóz zboża wrócić Polakom wszystkich 


prowincyj, żródło ich dawnej zamożności. Z dru- 
gićj strony usiłowano ludność Księstwa żle uspo- 
sobić przeciw istniejącemu stanowi rzeczy. Wiel- 
kim familiom obiecywano powrót do dawnych praw 
dogodnych im, praw szanowanych jedynie w Ro. 
syi. Drobniejszój szlachcie i mieszczaństwu przy- 
rzekano konstytucyę 1791 r. I w ten sposób choia- 
no obudzić w różnych klasach mieszkańców nieu 
fność ku nam, która zupełnie spełzła śród powsze: 


chnój wie $ EP ; 
SU daan di, jaką śród klęsk naszych cały kraj 


Przekonanie o bliskiem wkroczeniu Rosyan było 
i w krajach sąsiednich podzielane. Z tego powodu 
jęden z jenerałów austrysckich mówił Polakom: 
„Czemu się tak obawiacie? Przecież my jesteśmy 
teraz w przyjaźni z Francyą. Gdyby was Moska- 
le napadli, będziemy was bronić, tak samo jak oni 
was bronili w r. 1809*, Przepowiednia wcale nie- 
zaspakajająca, która się aż nadto sprawdziła. 

Podrożenie cen zboża, a jednoczesny spadek cen 
na towary kolonialne w prowiacyach polsko rosyj- 
skich, były wskazówkami nie bez ważności, Po 
obu stronach Bugu odgraniczającego Księstwo od 
Rosyi, w cenach na towary kolonialne było poło- 
wę różnicy. Taniość ta na targach rosyjskich po- 
chodziła nietylko z przekonania o bliskiem otwar- 
cia portów, lecz i ze zwolnienia środków zakazo- 
wych, również z pobłsżania kontrabandzie, i wpu- 
szczania towarów angielskich pod neutralnym pa: 
wilonem. Zasypanie Litwy towarami kolonialcemi 
było klęską dla krajów, gdzie ściśle przestrzegano 
blokady. Towary te szły do Galicyi, i rozchodziły 
się na Niemcy przez Brody. Przez takie spółzawo 
dnictwo zrajzowani rafinatorowie niemieccy, Zane- 
śli do mnie skargę w r. 1811, ażebym Jako nao- 
cany Świadek poparł ich żądania we Francji. Od 
chwili gdy jedna poteneya kontynentalna przenie- 
wierzała się systemowi blokady, cel zostawał chy. 
biony, i system ów stawał się prawdziwą klęską 
dla krajów zachowujących go Ściśle. 

Z drugiej strony tajne zabiegi, mające słabe po- 
wodzenie w Księstwie, odbywały się swobodniej 
na Litwie. Pracowano nad pogodzeniem dawniej 
powaśnionych polaków, chciano zbliżyć ze gobą 
stronników kopstytucyi 3go maja ze strounikami 
Targowicy. W tej myśli odbył się zjazd w Miń- 
sku; a w komedyi tej, jak zwykle bywa, wystę 
powali oszuści i oszukani. I kiedy jedni odgry- 
wali rolę przepisaną im od gabinetu petersburg- 


skiego, drudzy poddawali się w dobrej wierze uła- 
dnym obietnicom. Niebawem zaczęto mówić o ko- 
misyi polskiej powołanej do Petersbnrga przez 
Imperatora. Pomiędzy nazwiskami członków tej 
komisyi, po większej części nienajlepiej zapisanemi 
we wspomnieniach patryotów, starano się wtrącić 
kilka imion otoczonych czcią narodu; szczególniej 
nazwisko Wawrzeckiego drogie sercu polskiemu. 
Byłto ten sam, który w r. 1794 po wzięciu Ko- 
ściuszki pod Maciejowicami, zastąpił go w naczel- 
nem dowództwie. Wprawdzie nie dowiódł on wyż- 
szych zdolności wojskowych, lecz zató znany był 
z niepodejrzauego patryotyzmu, za który dwa la- 
ta w więzieniu pokutował. Poczeiwy starzec , usu- 
nąwszy się w zacisze wiejskiego żywota, pozostał 
wierny pierwszym uczuciom, i dobrze wiedząc co 
są warta moskiewskie obietnice, niechciał shań. 
bić białych włosów przez należenie do tej demon- 
stracyi. W Księstwie umiano oddać hołd jego 
cnocie; gdy bowiem podawano go za członka ko- 
mitetu rosyjsko-polskiego, głos powszechay wręcz 
tej hańbiącej supozycyi zaprzeczał. To pawna, że 
jak w. tenczas, tak i zawsze niebrak w Polsce na 
zacnych charakterach i na rękach szlachetnych, 
niespodlonych niewolą. Śród tłamu co się wza- 
jemnie spotwarza, zjawiają się takie indywidu- 
alności, że podejrzenie nieśmie ich dotknąć, bo 
imie ich święte, a honor szanowany, jakby honór 
całego narodu; takimi wtenczas byli w stania 
obywatelskim : Małachowski „fama przed mojem 
przybyciem) Giatakowski, Mokronowski, Soltan; 
w stanie wojskowym: Poniatowski, Dąbrowski, 
Zajączek, Pomiędzy Litwinami, znany ze swej 
skłonności do Ta rosyjskiego, i najezynniej 
krzątający się, Ogiński, o którym często wypa- 
dnie mówić. Był on bratem przyrodaim ministrą . 
Łubieńskiego; ztąd też przeciwnicy tego ostatnie- 
go przypisywali mn skryte znoszenie się z Ogiń- 
skim. Wszyscy Litwini którym przypisywano po- 
ciąg do Rosyi, nie bardzo się tem szczycili, 
Jeden z największych panów litewskich, Ksią- 
że Radziwiłł wojewoda Wileński, nwążał nawet 
za rzęcz potrzebną dla położenia kresu tym kom- 
promitując: p oskom, wynieść się z Litwy i 
zamieszkać w dobrach swoich Nieborowie, w po- 


bliżu Warszawy. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) O. 
—e 


— Süddeutsche Zig pisze z Wiednia: „Gabinet | mość z ust Areyksięcia Ferdynanda Maksymiliana. 


a RSE ada 01 usiłowań swoich, 
a y. rozumienie między Austryą i Wło- 
chami, Dotychczas nadaremnie, lubo w ostatnich 
tygodniach pracowano nad tem gorliwićj. Poseł 
angielski miał w tym względzie kilkakrotne na- 
rady z hr. Rechbergiem, a także i nasz poseł 
przy dworze angielskim br. Apponyi, bawiący o- 
becn's w Wiedniu, zwracał na to wyraźnie uwagę 
PE jak gorąco pragną dyplomaci wdw 
przywieść do skutku porozumienie w téj mierze| __ Zebranie uniwersytetu narodu saskiego w Her- 
między Austryą i“ . Ma się ono według 7a- : : a : 
my já da M er na tm opierać, z rel mapatadzio (to jest zgromadzenie narodowe naro 
strya otwarcie oznajmiła, że nagania knowania 
reakcyonistycznej partyi i rs weszłą z rządem 
Wiktora Emanuela w układy dla ułożenia warun- 
ków, pod jakiemi zamyśla uznać królestwo Wło- 
skie. Jeżeli w tćj mierze przyjdzie do jakiego po- 
rozumienia, wtedy Anglia wyraźnie oświadczy, że 
nie dozwoli uderzyć na Wenecyę. Uporządkowanie 
sprawy weneckićj ma być zdaniem Palmerstona 
pozostawione na późnićj. Jak teraz, nie pokazują 
się w Wiednin wielce skłonnymi do uwzględnienia 
przedstawień Anglii; w Londynie zaś postanowiono 
nie ustępować w niczem eo do tego punktu, gdyż 
spodziewają się, że dyplomacya austryacka prze- 
kona Bię nareszcie o konieczności porozumienia 


do Gazety Kolońskiej jest zupełnie bezzasadne. 


jakoto odpowiedzi cesarskiej na adres węgierski, 
otrzymał order korony żelaznej 36j klasy i przy- 
Wiązany do tego znaku tytuł szlachecki. 


w d. 4 b. m. rozeszło się jak donosi depesza tele- 
graficzna, prawie bez skutku; tylko senat sądowy 
jako druga- instancya -dla kraju Saskiego, po- 
został. 

— W dnia 4 b. m. rozpoczął się w sądzie ko- 
mitatowym w Fiume proces przeciw ośmiu 080- 
bom oskarżonym o zajścia w tem mieście w d. 13 
czerwca powstałe z powodu jak wiadomo, nieusu- 
nięcia niemiłego urzędnika. Ponieważ publiczność 
w sali niezachowała się spokojnie, przeto prezes 
sądu kazał salę wypróżnić i proces odbywał się 
następnie przy drzwiach zamkniętych. 


Królestwo Polskie. 


Mamy dokładną wiadomość o liczbie poległych 


Powyższa wiadomość musi mieć jakąś podsta 
i ranionych w mordzie jakiego się 


wę, gdyż i w Wiedniu krążyły wieści o pewnych 
SRS KIE” ku temu zmierzających, 
a > można z gwałtownych artyku- 
łów ministerylanéj Donau Ztg, która się zaklina 
na wszystkie bogi, że rząd austryacki nigdy nie 
poda ręki Ricasolemu, ani też nigdy nie przyzna, 
aby Garibaldi był nezciwym człowiekiem. Jażto 
chcąc się domacać jakiejś myśli polityczućj w Do- 
nau Zig,- trzeba zakasać nogawice i braąć bardzo 
plugawą drogą, a i tak nie zawsze coś znaleść 
można coby tę niemiłą wędrówkę wynagrodziło. 
Tym razem więcćj się Donau Ztg zastrzega prze- 
ciw Ricasolemn niż przeciw zbliżenin się w ogóle 
do rząda włoskiego; więcćj się dla tego wymawia 
od tego zbliżenia się, iż stau rzeczy we Włoszech 
nie jest jeszcze uporządkowany, niż żeby jej tak 
dalece szło o jakieś zasady. „Głęboko przejęci je- 
steśmy przekonaniem — mówi organ rządowy że 
polityką jaką chee iść Austrya we Włoszech, nie- 

aje się powodować żadnemi względami, do któ- 
rychby jéj. n'e zkłaniały najdroższe jój i to własne 
tylko interesa. Na tem polu byłoby szkodliwem 
gonić za zasadami.* Otóż dość jasno powiedziane, 
a lubo Donau Ztg mówi to wszystko à propos 
de bottes, bo w sityknie polemiczaym, wszelako 
trzebą i z pod tój powłoki odgrzebywać jéj myśli. 

~ rzezorność i umiarkowanie — mówi tenże dzien- 
nik na innem miejscu— z jakiemi traktujemy 
sprawy włoskie, bardzo są niemiłemi tamecznćj 
agitacyi rewolucyjnćj. Natarczywe wdarcie się w te 
sprawy mogłoby łatwo sprowadzić katastrofę i o- 
gólny zamęt europejski.* Rząd austryacki nie wie- 
rzy w trwałość 'casolego i według Donau Zig 

la tego może nie wchodzi z nim w bliższe sto 
gunki, albowiem: „byłoby z drugićj strony również 
czemś nadzwyczajaem, gdybyśmy sięgnęli po dłoń 
p. Ricasolego, ażeby ją wtedy dopiero dostać, gdy 
p. Benedetti będzie gotów z ułożeniem nowego ga- 
binetu, albo też abyśmy się dali we własną chwy- 
cić łapkę.“ 

Myśl wszelako zgody z Włochami za pośredai- 
ctwem Anglii nie jest czczą bajką, pisze bowiem 
o nićj także Donau Zta: 

„--.Zgodę Austryi choćby nawet z Piemontem 
króla Wiktora Emanuela, poczytujemy za niepo- 
dobną, i bardzobyśmy ubolewali, jeśliby projekt 
<kombinacyi włosko -austryacko - angielskićj, zale- 
cany tu niedawno gorąco przez jeden z wię- 
kszych dzienników, znaleść. miał niezasłużenie od- 
5108. Być może, iż na pierwszy rzut oka jest w tem 
Co$ ponętnego; ale nikt nie zaprzeczy, że naprzód 
zjednoczenie Włoch niezmiernie jeszcze jest dale- 
kiem końca; a powtóre, po za projektem tego zje- 
dnoczenia czycha rewolucya. Nie możnaby sobie 
gorszego życzyć zaprzyjażnienia się, by sobie zą 
bezpieczyć posiadanie prowincyj weneckich. 

— Wanderer pisze: „Wiadomość podana przez 
wiele dzienników, jakoby między Ministrem Sta- 
nu a kanclerzem nadwornym siedmiogrodzkim pa- 
nowałą zupełna zgoda zdań, jest całkiem bezza- 


pnia, którego morda szczegółowy opis podali ko- 
respondenci nasi z Wilna w listach 23 i 18 sier- 
pnia, zamieszczonych w dzienniku naszym z 30 
sierpnia i 3 września. Zabito na miejscu lub za- 
raz z ran umarło 23 osób, a około sto jest cięż- 
ko i lekko ranionych. Rosyjski opis tego mordu, 
przez policmaistrą wileńskiego Wasilewa zamiesz 
czony w Kuryerze Wileńskim, a wspólzawodniczą- 
èy co do krzyczączych fałszów z urzędowym opi- 
sem rzezi warszawskiej 8 kwietnia, podanym 
w Gazecie Policyjnej, tałszów w każdym słowie, 
które wytknęliśmy przytaczając ów kłamliwy o- 
pis, — urzędowy powtarzamy opis oliemaistra 
wileńskiego nie śmiał wspomnieć o liczbie pole- 
glych i ranionych i pominął to milezeniem. Wy. 
tęcza go natomiast Śmieszne urzędowe doniesienie 
zamieszczone w dzienuikąch warszawskich z 4go 
września, które tu przytoczymy dlą pokazania no- 
wego dowodu jak daleko kłamstwo posunąć mo: 


uazwisku, a są nawet rodziny których krewnych 
pomordowano, — owe doniesienie urzędowe mô- 
wi o trzech osobach ranionych kolbą i kil 
ku lekko potłuczonych. Lecz powtórzymy to do- 
niesienie. 

„Od kilku dni rozchodzą się po Warszawie 
przesadne wieści o starciu jakie miało miejsce 
w Wilaie w daiu 6 (18) sierpnia.* (W` pierwszem 
słowie zaraz fałsz, gdyż w Warszawie o krwa- 
wych wypadkach w Wilnie wiedzą już od dwóch 
tygodni. Starcie? tak jest starcie się dzid i kolb 
z bezbronnemi ciałami Indzkiemi).* Wiadomości 
urzędowe z 9 (21) sierpnia wykazały już bezza. 
zadaość tych pogłosek“. (Zdanie przewrócone: fak 
ta jawne wykazały bezzasadność wiadomości urzę. 
dowych rosyjskich tym jak i za każdym razem, 
tak iż ich kłamliwość poszła w przysłowie). „O- 
trzymana dziś w Warszawie depesza telegraficzna 
urzędowa z Wilna uśmierza i znosi wszelką w tym 
względzie obawę*. (Smieszne doniesienie! w War- 
szawie gdzie na drugi dzień otrzymują zwyką 
drogą wiadomości z Wilna, dowiadaje się władza 
o krwawych wypadkach w Wilnie 18 sierpia zda- 
rzonych depeszą telegraficzną w dniu 4 września!) 
„W rzeczy samej. depesza zawiadamia, że z po- 
między ludności trzy tylko osoby ranione zostały 
w skutek uderzenia kolbą, kilka zaś innych osób 
doznało nieznacznych  kontuzyj.* (Nie dziwimy 
się, ża ta depesza telegraficzna szła z Wilna do 
Warszawy aż trzy tygodnie, gdy tak ciężki fałsz 
niosła: 28 osób zabitych i 100 rannych zmienia 
doniesienie w trzech raniosych; lecz czyż przeż 
to myśli osznkać rodziny którym krewnych po- 
mordowano i oszukać naród jeduę rodzinę stano- 
wiący, który wie dobrze wiele ofiar z jego grona 
wyrwano?) „Nadto w chwili obecnej wszystkie 
te osoby znajdują się w zupełnem zdrowiu, i ani 
jednego wypadku śmierci nie było.* (Zabitych i 
zmarłych policya ci em w nocy pochowała, 
i podobnie jak w Warszawie w dailu 8 kwietnia 
niepozwolono żadnego uroczystego pogrzebu o- 
fiar.) „Ze strony wojska raniono lekko trzech ko- 
zaków, 2 żołaierzy z piechoty, trębaczą i oficera, 
kamieniami i drągami.* (Widzimy przeto, że we- 
dług raportów rosyjskich, w tem starciu z bez- 
bronnymi wojska rosyjskie większą poniosły 
stratę niżli ponoszą zwyczajnie w bojach z woj- 
skami nieprzyjacielskiemi: w raportach urzędowych 
o bitwach nad Dunajem lub na Kaukazie czytali- 
śmy zwykle, iż po zaciętym boju wojska rosyj- 
skie pokrywszy pole trapami nieprzyjaciół straci- 
ły jednego żołnierza, który poszedł w przysłowie; 
mordując zaś bezbronnych nikogo nie zabijają, 
a same mają 7 ranionych. Zaiste moralna kilę- 
ska jaką wojską rosyjskie w tych walkach z bez- 
bonoymi ponoszą, je większą nierównie niż pod 
Sylistrią lub Dargo!) 


różni 
lekroć sprowadziło żywe spory. Zdaj 


— Presse zamieszcza depeszę telegraficzną r zną z Pesz- 
tu z 5go tej treści: Komisarze królewscy upowa: 
źnieni są przez instrukcyę nadeszłą od kanclerza 
nadwornego, do mianowania i oddalania urzędni- 
ków municypalnych wszelkiego rodzaju, a w razie 
potrzeby do obejmowania urzędów naczelnych ad: 
ministracyj komitatowej i miejskiej. Na żądanie ich 
władze wojskowe mają im dawać pomoe i słuchac 
ich poleceń. Zarazem jednak komisarze mają na” 

az aby oświadczyli, że JOMość niema zamiaru 
ZNOgić instytucyj konsstytacyjnych, albo też tamo- 
wać legalną administracyjną i polityczną niepodle- 
głosć Węgier." Telegramy z Temeszwaru donoszą, 
że wezoraj (4go) było w Lugoszu zaburzenie Ru- 
munów. Lud przypiął kokardy rumuńskie. Dal- 
szych szczegółów niema jeszcze. | 

— Wydział krajowy morawski miał sobie udeie- 
lone z nawiestnictwa, że N. Pan powziął do wia 
domości obrady sejmu morawskiego na pierwszem 
jego zebraniu, a eo się zak 4 postawionego przez 
niego wniosku (nie był to wniosek, lecz już stał się 
uchwałą) względem nietykalności deputowanych, 
z sobie ostateczne postanowienie. To za- 
strzeżenie jest łagodną formą odmowy; wszakże 
w tym przypadku nastąpiło to może z tego powo- 
du, iż kwestyą nietykalności posłów krajowych 
nie jest w Radzie państwa ukończoną, gdyż co do 
tego, panuje między obu jéj lzbami niezgodność 


z . 

— Gazela Kolońska podała była w swoim 0za- 
sie z Drezna wiadomość, że co do wamiankowanej 
przez Roebucka w Sheffield umowy o odstąpie- 
nie wyspy Sardynii na rzecz Francyi, czemu po- 
tem Monijor zaprzeczył, Roebuck miał tę wiado- 


Rosya, 


Dzienniki rosyjskie zamieszczają doniesienia u- 
rzędowe o podróży Cesarza do Krymu. Celem tój 
podróży jest, Jak pisaliśmy dawnićj, przegląd po 
drodze w południowych prowineyach zgromadzo- 
nych wojsk a mianowicie jazdy, wywieranie wpły- 
wu na włościan nieukontentowanych, a głównym 
celem przyjemniejszy pobyt na pięknem wybrzeżu 
krymskiém w łagodaym klimacie. Jakoż przeje- 
chawszy szybko Moskwę i środkowe prowincye 
zatrzymał się 23 sierpnia w Czugajewie, gdzie od- 
był przegląd 66j dywizyi i jazdy należącćj do 6go 
korpusu. Następnie „zwiedził Kremenczuk, Półtawę 
a w dnia 28 sierpnia odbył przegląd 5téj i części 
3ciój dywizyj jazdy skoncentrowanych pod Elisa- 
betgradem i stamtąd ruszył do Mikołajewa. Na ten 
przegląd pod Elisabetgród Ściągniono z Ukrainy 
i z Podola jazdę należącą do korpusu 5go'i 3go. 

— Chociaż w Rosyi oddawna już powstawano an 
system wydzierżawienia sprzedaży wódki i na tak 
zwane odkupy, twierdząc słusznie że najwięcej 
przyczyniają (się do rozszerzenia pijaństwa i de. 
moralizacyi w narodzie, chociaż nawet przedstawiano 
różne projekta zniesienia tego systemu odkupów 
wódczanych wycieńczającego naród moralnie i ma. 
teryalnie i utrzymywano, że sam Cesarz nieraz mówił 
o szkodach z tego systemu, — jednak gdy przed 
parę laty przyszło odnowienie kontraktów o dzier- 
żawę odkupów i spekulanci nietylko dotychczasową 
ogromną summę lecz o kilkudziesiąt milionów wię- 


Dziś — nieco już późno — oświadcza w półurzędo- 
m tonie Oester. Ztg, że podanie owo z Drezna 


— Będzia sądu wyższego w Wiedniu Perthaler, 


którego Minister stanu używał ostatniemi czasy do 
redakcyi aktów publicznych w sprawie węgierskiej, 


u saskiego czyli niemieckiego w Siedmiogrodzie) 


dopuściło. na 
bezbronnych wojsko rosyjskie w Wilnie 18 sier- 


żna. Gdy w Warszawie znają wiele osób pole- 
głych w mordzie wileńskim i wymieniają ich po 


- 


CZAS z Soboty 7 Września 1861. 3 


cej zacfiarowali, skarb wypuścił w dzierżawę od- 
kupy na dalsze lat sześć i kontrakta kończą się 
dopiero w 1863 r. Lecz przecież rząd uznał, że 


Rozchód: 


Pensye, zasłagi i dyety. . 2428 BOY 
Wydatki na kancelaryę . . 70 383 


dziś zabrany. (Gaz. wiedeńska stwierdza rozwią- 
zanie zupełne komitatu. Red, C+.) 
Turyn 8 września. Minister skarbu upoważnił 


— 


dłużej nie może skarb ciągnąć tego dochodu kosz- dom Rothschilda paryzki tk > 
tom zubożenia narodu pod względem materyalnym DAŃ eu zuj ZEE „Zu giej dziesiątej części ga Te eiewaan m 
i ofiarą upadku jego moralnego; poznał, że nawet | 6 yy. "ienniki oraz opra- Modynina © wrieżu eo wng y 

dobrze r nAn interesem skarbu jest usunąć cieć 1 m LL. — dasięśejące świadomości z ję obelgi ww "Poalej 
ten km A ka a caa yeh, do A 3 ry Bang =" ob oiu iiis x Z pa zaszła 2gó t. m. większa nieco utarczka z rozbój- 
Ha ba ukaz cgłasiający szły e di i rę Portorynm i stęple . . . . 48 61 3492 31 |vikami; zuaczna ich banda została pobita i rozpę- 
z da upływem tA paa to jest Komorne za lokal na rachu- dzoną, wiela poległo. W nocy z 4g0 t. m. oddział 
w 1863 r., zaprowadzający in 4 szoł od a „| nek magistratu w r. 1860 168 55 —  — |reakcyonistów wylądował pod Sant Elpidio w pró- 
robu wódki i zawierając fr a y 4 lędzie ky; Zwrot częściowy zaliczki rzą- wincyi Ascoli; posłano w pogoń za niemi oddział 
chodnie przepisy. O popisknij boga kks Aiid dowej wynoszącćj dotych- gwardyi narodowój i wojsko. Utrzymują, iż jene- 
mnieliśmy już przed kilkunastu dniami, a nakoniec | 9785 1187 złr. 97 == 34 96 zo + aż yi Sy si przyjąć ofiarowanego mu 


ogłoszony on został w dziennikach peterbursgskich 
A sierpnia. -Podajemy tu główny, ustęp z tego 
ukazu: . 


Przytem pozostałość w kasie 
z końcem roku 1860. . 
Ogół rozchodu i przychodu 


Tryest 5 wrżeśnia. Przybył tu dzisiaj statek 
765 26%, |ze stoma zbiegami z Apulii z Monte San Angelo. 
— 4456 8'/,|Głoszono tu, że nadeszła wiadomość z Pesaro, iż 


— 


„Istniejące obecnie sposob ierani korzyś : : i i 
skarbu op aty od trików, k Ke n Go + etó- I. Wykaz majątku. bandy włościan zagrażają temu miastu, 1 że z 
wnych źródeł dochodów państwa, przedstawiają wie- Stan czynny. tego z Ankony i z Sinigaglio posłano tam posiłki 


wojskowe. 


le rzeczywistych niedogodności, tak z powodu swój obiów4 inia. Czarnógórcy uderzyli pod 


walutą austryacką. 


różnorodności i ni i Z osob R i 

częściach partiana ar aga Ae Leć: Połorra sur: Corito na turecki transport komi;' zabili ośmiu lu- 

du istnienia prawie wszędnie systematu : wypusz- | Zaległe składki od uprawnio- pro: dzi i zabrali wiele koni. Ranieni Turcy są z Gacko. 

pania w fuioriapy, połączonego z ostateczną aa nych do wyborów . . = — 

udności uciążliwością i ścieśnieni P b zę 5 

oe ia 4żliwością i ścieśnieniem przemysłu i Stan dłażny. w adwaźniejszą wiadomością z bieżących spraw 
„Zwróciwszy uwagę na ważny ten przedmiot go- pz zk CEPOS 7 a Wa luntakin e paee rozwiązanie wos pe- 

spodarstwa politycznego i prywatnego, póleciliśm ą PTE 80; yznaczenie komisarza królewskiego 

ministrowi fidano ab PRiddstawii — —— Po odtrąceniu stanu dłużnego do przedsiębrania nowćj organizacyi na podstawie 

co do tego, na jakich zasadach ma być ustano- |. Pozostaje stan czynny . — — 1473 6 |9dmiebnćj instrakcyi, tudzież danie  komisarzowi 


władzy nad municypiami i urzędnikami. Jestto 
— 165 261, | kwestya konstytucyjna. Ministeryum tem rozporzą- 
Wynosi całkowity majątek Izby dzeniem uprzedza sejm mający być zą pół roku 
z końcem roku 1860 . . — 2238 32'/, | zwołany Š Sowno? organico kraj. -Niedawno 
Z Izby hadlowo-przem j i i temu wskązalismy na tem miejsću, jako nienni- 
sierpnia "1861 Mia. POWY EOE oA A knione nasłępatwo „xoswiążadia, kotpótacyi sejmo- 
i 7 ; wój i komitatowych, 2 ie musiał mimo 

Za zgodność z orginałem J. Załuski sekretarz. zapównień konstytueyjnych , rządzić w Węgrzech 
przez komisarzy z dyskrecyonalną władzą, jak 
to było po roku 1849. Przyszło do tego niebawem. 
Po wiadomości o mordzie w Wilnie, doniesie- 
Lwowska Izba handlowo - przemysłowa rozpoczęła | oie- o zrabowaniu Białegostoku przez żołnierzy ro- 
dnia 16go sierpnia b. r. przydzieloną jćj przez wys. syjskich wywołało wielkie oburzenie na Litwie i 
ministerstwo handlu i gospodarstwa krajowego czyn- | w Królestwie. Utrzymują, że ten rabunek był prze- 
ność jako komitet filialny dla ogólnćj wystawy rolni- | widziany i podstępnie - ukartowany naprzód przez 
czo -przemysłowćj w Londynie w r. 1862 odbyć Się | aączeluika wojennego gubernii grodzieńskiej, dla 
mającćj. ukarania mieszkańców Białegostoku za ich patryo- 
Izba handlowo-przemysłowa ma sobie za szczególny tyczne uczucia; jakoź w istocie można było prze- 
obowiązek zwrócić uwagę wszystkich gospodarzy <wiej- | widzieć, że wyprawienie w nocy drobnych oddzia- 
skich i przemysłowców obwodu jéj przydzielonego, któ- | łów. żołnierzy do domów i mieszkań dła odbycia 
ry już w roku 1851 ma wystawie londyńskićj, pó- | niby rewizyj, nie obejdzie się bez rabunku. — Wia- 
źniój ną wystawach w Mnichowie (w München) i Pa- | qomości z Warszawy aż do dnia wczorajszego (5g0 
ryżu, w sposób godny był reprezentowany, tak na po- |t m) sięgające, nie przynoszą nic ważnego. Gdy 
wszechnie uznane korzyści, jakie wystawy przemysłowe d czasu objęcia władzy przez jenerała 
dla biorących w nich udział przynoszą, nie chwyta po ulicach, a policya nie 
bezprawi, spokojność panuje w. mieście, 
a nabożeństwa żałobne lnb uroczystości narodo- 
we odbywają się bez naruszenia porządku. Od- 
dział żołnierzy policyjnych nowo uorganizowanych 
przez jenerała Potapowa oberpoliecmajstra, wszedł 
w głońboj, pał” cz a będze z - żołnierzy 
i : ” wybranych z korpusów a będących rodem ponaj- 
gotowość do wsparcia tego celu o ile możności. | większej części z prówineyj Zabranych; ANA 4 
Wszelkie żądane wyjaśnienia tudzież drukowane for- | mundury błękitne, Cała ludność warszawska, nie 
mularze do zameldowania na wystawę będą każdemu | tylko kobiety ale i mężczyzni chodzą w żałobie, 
przez bióro Izby handlowo-przemysłowćj, na pisemne |a jak poprzednio w całem Królestwi:, tak teraz 
lub ustne żądanie uprzejmie udzielane. „.|i na ulicach Warszawy zuów widać mnóstwo kon- 
Z Izby handłowo-przemysłowćj jako komitetu filial- | tqszów, ezamarek i konfederatek, chociaż zaś nie 
nego do wystawy londyńskićj. odwołano zakazu, przestała jeduak policya prowa- 
dzić wójnę z ubiorami. W dziennikach warsza- 
wskich z 4go t. m. zamieszczono urzędowe donie- 
sienie o rezultacie krwawych wypadków w Wiloie, 
doniesienie w każdym słowie fałsz . mieszczące, 


y . 
Przytem pozostałość w kasie 


wiomy systemat Opłaty od trunków, najdogodniej- Eotwórmzoku 1560 


szy w zastósowanin dla państwa. Uwagi te mini- 
stra finansów, z polecenia Naszego były roztrzą- 
sane w Radzie państwa, a następnie 26 paźd. 1860 
r., zatwierdziliśmy głównie zasady jednakowego 
dla całego państwa systematu akcyzy, pobierania 
od 1863 r. opłaty od truaków, z zupełnem zniesie- 
niem dzierżaw i natenczas poleciliśmy urządzić 
oddzielną, pod bezpośrednią władzą ministra finan- 
sów komisyg, składającą się z urzędników róż- 
nych władz i innych osób, a tej liczbie z właści. 
cieli gorzelai i techników, dla ułożenia według 
wskazanych przez Nas zasad, szczegółowych prze- 
pisów dla pobierania akeyzy od trunków. 

„Zatwierdziwszy ułożone w skutku tego i roz- 
trząśnięte w radzie państwa: a) Ustawę o opłacie 
od trunków; b) tabelę opłaty patentowej od zakła- 
dów wyrabiających trunki i prodakta z wódki i 
spirytusu, i od zakładów trudniących się sprzeda- 
żą trunków, a także wysokość akcyzy od wódki 
i cd wyrabiania piwa i miodu; e) tabelę urzędów 
i wydatków „urzędu akcyzowego; d) przepisy o 
prolongowania :opłaty akcyzy, i e) przepisy o 
przejściu od 1go stycznia 1863 r. opłaty od trua- 
ków pod zarząd skarbowy, przesyłamy to prawo 
do Rzadzącego Senatu.* 


Pi RODE walnę ZEOZEE | 
Kronika miejscowa i zagraniozna. 


— Znana jaż po wielkich miastach sztuka szalbier- 
ska, często z powodzeniem powtarzana, przeniosła się 
juź i na wieś. Piszą nam o nićj co następuje: 

Chłopu z Sandeckiego z wsi Brzany następująca 
wydarzyła się przygoda: 

W ostatnich dniach. przeszłego miesiąca wysłano go 
do Jasła z listem, W drodze spotyka go jakiś urlo- 
pnik, i ten mu się zwierza, iż także idzie do Jasła 
po 300 złr., które mą dostać. za. długoletnią służbę 
w wojsku. Gdy obaj uszli z milę drogi, schyła się na- 
gle urlopnik i podnosi z ciekawością świtek papieru 
starannie obwiązany. nitką. „Chwała Panu Jezusowi, 


Odezwa Izby handlowo-przemysłowćj we. Lwowie 


czemś mnie też Pan Bóg obdarzył, jakieś mnie szczę-| Pszenica. . . . . . -7 j j jemy, powtarzaj i 
ście spotkało.“ Rosia ów Aeg i z act ŻYŁA: © yu PREDKET OZ eT. RER: ; : 3071, jak to yig- wskszajeny o "" to'donie: 
niem wielkiem znajduje w nim dukata, rozwija dalćj,| Jęczmień |. . . . . . . . 5 «SLT k jski w podróży swej do K g 
znajduje drugiego dukata. „Dwie kapitulacye wysłu- ONI 20 WA I PMPRDTYJ wie Rie Ko 1:35 ię Eini aena T Kiicapeigradeń DEAG 
żyłem przy wojsku, a nigdy nic podobnego nie zna-| Groch. . . 1 «1 1 1... . PSY STAŃ, 400  |6ej, 5sj i części 3ej dywizyi jazdy, należących do 
lazłem*. Jego towarzysz, który niewiedział, co mu DA; „Bóbzinysi ndamżgGa 19201491 s dubsara 300 |korpusów te same numera noszących; następnie 
jego radość powiedzieć, dziękował także Opatrzności, | proso. o o iai m „ .200 |zwiedził zakłady morskie w Mikołajewie, a ztam- 
że o biednych pamięta, lecz już dobrze przemyśliwał| ` Tatarka 1... a <. 100 |tąd pojęchał do Odessy. 4 

jakby dukaty nabyć. Na to urlopnik tak mu mówi:| Ziemniaki MCG Y 1:60 Dzienniki belgijskie i niemieckie utrzymują, że 
„Przyjacielu, doradź mi, co mam z temi dukatami zro-| Drzewo twarde (za siągę) - .900  |dyplomacya angielska stara się przekonać. Austryę 
bić; jestem biedny i odzienie moje liche; jeżeli je bę- promig CIGI A a 471018 6-00  |o potrzebie uzeania królestwa włoskiego, i niektó- 
dę zmieniał, mogą we mnie wmówić, żem je ukradł, | Siano. . . . . - (za centnar) . =s. .-. 1:00  |re spodziewają się czy też obawiają pomyślnego 
przy czem i dukaty utracę i do nieszczęścia przyjdę, | Słoma w okłotach . . . . . iry ts FR 0:60  |tych usiłowań rezultatu. Mniemamy, że te nadzieje 
wiesz co, dam ci je w zastaw za 10 złr. a po dwóch| Mięso wołowe . . . . . (za funt) . . .014 |i obawy na niczem nie są oparte. 4 


tygodniach przyjdę do ciebie i wykupię“. Chłop za- 
dowolniońy, że mu dobry sposób podaje, dałby mu był 
10 złr, jak żądał, lecz nie miał tylko 1 złr. i 6 cent. 
daje mu więc reńskiego a dukaty w zastaw bierze. 
Po upływie jednego tygodnia przychodzi chłop z temi 
dukatami do miasta, przynosi koszyczek jabłek i uda- 


Z Włoch żadnój nie ma dzisiaj świeżćj wiado- 
mości, lacz tylko potwierdzenie, że rozboje i roz- 
ruchy dla łu a coraz bardziój się zmniejszają, 
a bandy rozbójników i reakeyovistów, przyguiecione 
w ostatnich kryjówkach, zaczy iekać z nea- 


Wrocław 4 września. Dziś praktykowano ceńy na- 
stępne: za 1 szefel praski (przeszło 14 garncy) groszy 
srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz łaży). 


itańskiegć .- = jeczce jedaćj 
je się ma poradę do mieszczana, coby z temi pie- DEN przed. śred. posled. bandy ds l dowód w. ucieczce j aćj 
niądzmi zrobić; żonie jego oddaje owe jabłka i prosi| Pszenica biała . . . . . . 88-93 84 72-76 
ją aby go samego z mężem zostawiła, gdyż o ważnój ż NSE ŻYCZE Sa sę, zarz - man - 
z nim chce pomówić sprawie. Wreszcie wyjmuje z 0- FO erriari aE z Ostatnie depesze telegr u 
bawą z zanadrza dukat i pyta z cicha, ile wart.| Jęczmień . . e . - - « - haki pt o mei Czasu“: 
Jakże się zmartwił biedak, gdy mu powiedziano, żeļ Owies . . - - - 11 1158-56 60 44-47 |, Lwów 6 września wieczór. Dziś wieczór zam- 
to nie dukat prawdziwy, lecz znaczek do gry aiey l ZE ik (za 150 funtów brutto) 206 197 177 nięte zostały ostateczne rozprawy w procesie dru- 
i żadnój wartości nie ma. Jednak. slanog ow zaa. | Rzepak zimowy „ 195 186 177 - |KOWym Przeglądu powszechnego.: Jutro wyrok wy- 
„Addi Agd neria aner, » jary 172 162 150 |daiym będzie. W- południe -prokurator uczynił 


wniosek: na Kosteckiego oskarżając go o zbrodnię, 
wnosi dwa lata więzienia; . na. Stapnickiego jako 
współwinnego, półtora roku; na Błotniekiego za 
przestępstwo, pół roku; nadto 4,000 złr. utraty 
kaucyi, tudzież zupełne zawieszenie cziennika. 
Obrońcami byli adwokaci Kabat, Rajski i Henigs- 
manu. Wszyscy adwokaci bronili świetnie, dowo- 
dząc gruntownie loicznćj sprzeczności między 2a- 
powiedzianą wolnością a RaZ iójkie wniosku 
prokuratora. Mowy te spra wielkie wrażenie 
ua sędziach i publiczności. Ostatnia obrona Błotni- 
ckiego wywołała oklaski, co spowodowało prezesa 
do upomnienia słuchaczy. 

Wiedeń 6 września wieczór, Ną posiedzeniu 
dzisiejszem Izby niższej, uchwalono na wniosek 
wydziału projekt tyczący się nietykalności i nie- 


A å szukał urlopnik. Tak więc 
keri jajko 3 CE ab andok, że ma dukaty, lecz 
za to 15 mil drogi zrobił pieszo o 6 centach. 

— Sąd najwyższy badeński odrzucił żądanie Oskara 
Beckera, sprawcy zamachu na życie Króla Pruskiego, 
chcącego aby nie sądzono go jako prostego złoczyńcę 
przed Sądem przysięgłych, lecz jako królobójcę. 

— Jutro w sobotę: dnia 7 września, Ś. Reginy 
panny męcz. 


amna 0 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Zagrzeb 5 września. Dziś w sejmie naradza- 
no się szczegółowo punkt za punktem nad wypra- 
cowaniem wydziała wyznaczonego do ułożenia or- 
ganizacyi zgromadzeń munieypalnych dla wolnych 
miast królewskich, wolnych dystryktów i uprzy- 
wilejowanych miasteczek. Wypracowanie to przy- 
jęto. Zasady jakie obowiązują municypia komita- 
towe zostały i tutaj użyte, a mianowicie repre- 


aaa ya A 
Gospodarstwa, przemysł 1 handel. 


Zamknięcie rachunków przychodu irozchoda Izby handlo - 
wo-przemysłowćj krakowskićj z kóńcem roku 1860. 


ha zentacya większej posiadłości, inteligencyi i resz- wiedzialaości tak F 
I. Obrót lte Sie, ty ludności; tylko że zamiast większej posiadłości oaen jako i posłów jaa ESR, z g ży: 
Przychód at nustryscką.  |7iemskiej, wzięto zasadę najwyższego opodatkowa.|prawką Herbsta, iżby ustawa nietykalności nie 
PSSE Mażdni nia. Wszystkie te trzy czynniki otrzymały rów% | powiązywała w rzypadkach uwięzieni dłagi 
złr. kr. złr. kr. |liezbę reprezentantów, a tylko po p m. Dubrownik A 3 Pa 4 aj kk A = T 
inteligeneya ża, uwzględnionodwa ian "oh; rześnia. Uzarnogórcy wW `i- 
ach + Rep —  — 1088 39Y, |niki. dE mi wiejskich została jak na te- |czbie około 6000 ludzi uderzyli na Proning, pe): 
Składki od uprawnionych do raz gminom pozostawioną na tych samyć zasadni. | Większą wyspę na jeziorze Skadarskiem; załoga 
wyborów . . . . — — 8081 9 |czych podstawach. Izba odrzuciła wniosek Czepu. | turecką złożona z nieregularnych żołaierzy, Wy8a- 
Zwrót od magistratu za nad- licza, aby kaźdy pozbawiony został praw politycz. | dziła się w powietrze. ff 
płacone komorne w roku tycznych, ktokolwiek badk Poe erupto, | d oddział 
1858 i 1866 . . . . . 14 — —  — |bądź przez kłamliwe | ya tg wm ow iuny jaki| Sprostowanie. W numerze ostatnim, = Ras 
Zwrót od magistratu zą spra- sposób nieprawy zjedna sobie głosy w wyborach, | „Przegląd“ w wierszu 14ym licząc od doła, zamiast: 
wione sprzęty w r. 1858 75 60 89 60 | Peszt 5 września. Magistrat miasta Pesztu n-|„zwraca się znów ku dworu końcem tego państwa“; 
Dopłata od magistratu na lo- chwalił wystósować prośbę do N, Pana, o przy- czytaj: „zwraca się znów ku dwom końcom tego itd.“ 
kal w r. 1860. . .-, . — — 210 — |wrócenie oj bh lz DÓW miasih RZ "A 
Wpływy z poboru wpisowego którój zarząć gn; nypy został na szkodę. i s 
od cech przanyetowyłkę = — — 8% —| Pesat 5 września. Pester Lloyd donosi z Wie- | Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny. 
Wpływy ze sprzedaży spra- dnia, że zawieszona kongregącya komitatu pesz- 
wozdania statystycznego Deye teńskiego zostanie zupełnie zwiniętą, a w jéj miej- —— we 


26: — » zaa £ 
Ogół przychodu 4456 8 |Sce ustanowioną będzie inna. Pestt Naplo został 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Eraków 6 Września. 


Banknoty polskie za 100 złr. now.. « . 
Ruble cbrączkowe agio 
Talary pruskie za 150 złr. now. . 
Srebro nowe. . . . » « » » sdo uana 
Półimperyały rosyjskie . . è 
Napol ondory 20-fr. . « « + + + + » » 
Dukaty holenderskie ważne „ + + s.» 
„ austryackie 
Listy zastawne galic. z kupon. na mon. kon. 
3 2 jä „ na wal. aust, 
Obligacye indemn. z kuponami - ' * ° 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. . 
Akcye kolei gal. bez kuponu z wpłatą 70*, 
Listy zast wne polskie 7 kup nami . , z 


Wiedeń 6 Września (telegraf.) 

5%, Metaliki . + - 
5%, Pożyczka narodową 
Akcye banku narod. wiedeńs. „ . « « + > 
banku kredyiowego « s « « » * s 


34! 


Srebro. + + wœ esien 
Londyn 10 funt. szterl. . . « « « « * * * * 
Dukat pojedynczy . « + « « » * * * * 


Wiedeń > Września. 
Pożyczka skarbowa. 
5% Metaliki na wal, austr. + 
50, Pożyczka narodowa 
5%, Metaliki na mon. konw. . e - . . . . 
5%, Oblig. indemniz. niżs»ćj Austryi , . . . 
U » węuierskie 
chorw, słow. ban, 
galicyjskie . > . 
bukowńskie . . 
siedmiogrodzkie . . 
Sy oSu à innych krajów kor. . 
5%, Pożyczka nowa wenecka . . . « - « - 
E Listy zastawne. 
5%, banku narod. 12 miesięczne 
gd 6 letnie 
a 10 letnie . . - 
n m > losowane w wal. 
4%, Tow. kredyt. galicyjskie „_, 
Pożyczki loteryjne. 
Losy poż. skarb. z r. 1860 Człe 
a z r. 1839 cale 
+ w » Sr.1864naś" " " 
Bilety rentowe Como 
Losy zakładu kredytowego 
tryesiskie na 44 Jo < 
żeg ugi par. na Dunaju 
Księcia Esterhasego na 40 złr.. . . - 
K-ięcia Salm „ 40 
Księcia Palffy 
Księcia Cl ry 
Hr. St G<nois 
Miasia Budy ` 
Księcia Windischgratz 20 
Hr. Walis eim „ 20 
Hr. Keglewicza + M ETR 
Akcye bankowe i przemysłowe. 
Akcye banku na 0d. austr. . . e » a ię 
akładu kredytowego 
żeglugi parowój na Dunaju. . - - 


62 90 


n n 
n n 
n n 
hd n 


e ckibitw e Mdio 


n 
” austr. . 


srera te 


assy usy yny y 


SE ża oso diora) 
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kd 

„ kolei połnoenćj Ca. Ferd.. + + + 

2 n TIĄdOWĆJ -e s e e 0.9909 8 > 
n „ zachod iej Ces, Elźb. . . e... 
= „ Pardubickój . . « - « « * * * - 
” a Nudescńskićj . = « + *« * * + * 
» » Pałud:i woja rnes apcisi. » 
* OT) 77 WPOPICYDNEWE CEC 

Kursa zagraniczne (3 miesięczne). 
Źnwóóńicn T00 IE TOE CO ENMU S 
Augsburg 100 z. nadr DSi ERIR 5 34 
Berin 100 ral. .. . . « » SDE 2 4 
Fran furt n: M. 100 zł. nadr. . * . -|2 3 
Genua 100 brów piem. .-. . - + e» 57 
Ha burg 100 marków .. . » » « « > 5% 
Lipek 100 al. ET » . - Ji, sta) JA 
Liworno 100 lirów . „ « » + » * » * 3 7 
Losuyn 10 fantów.. . sie + » +++.» 3 4 
Paryż 10v tranków . . « « « » » oo R7 

aluty 
Cesarskie korony. - « « +» + +» +: * » » z — |18 90 
pół korony + » » « 4: + + + » * s% Tn 
dukaty na wagę . - - - » = « » » 

E a e E Saa E 
Złoto al marco c «+ « « « « NTR 6 » A 6 52 
Napoleondory . : + + + + * * + + + + + + 10 94 |10 92 
Suwereny > « o es e ssb e „Tolo > 5 — |19 zy 
Fryderyki . « + » =- GÜ > = f 20 
Luidory - » « » « o » gr BRPO WE | BOTA AE = 
Suwereny angielskie . . « « + + * * * * » — '|13 87 
imp pały rosyjskie. . . « « + + + + + + + — {1125 
Shonna TRAORE «1. MOES ai 

bi «kapórfawyo slami iyos ieiet „ [137 — |135 50 
Tale yzwiąęzkowe. . ... » » PIATA — — 
Pruskie bilsry kasowe. . . « e: > pi aż 2 5) 2 4; 


L'=ów 4 Września. 
Dukat holenderski , e » » : >» 


u CRIME 057000 00009 0678 8% 
Posimperyał rosyjski >. « « + + + eseo 
Rub«l rosyjski. . . + « + + + + * * sse 
Tal. r praszi.  --:ocesd, o 0.9 0040000 0 
Listy zastawne galić. bez kupon. wal. austr.. j 

3 5 Ps » „n W mon. ken.|85 — 
Oblig. indemn. bez kupon.. . . . » « « 3%. 
Pożyczka nare dowa ber kupon, . . . - e- 

Warszawa 5 Września. 
Pólimperya'y . » » « + * * + + + » + rubli 
Obligi skarbowe . e « « » * * sock n 

o e aeaa 05 0,2 0,0% 
Listy zastawne IMi okresu . . . . . . rubli 
kapon . . « « » « . AEO 
Akcye kolei ż: lazréj warszawsko-wiedeńskićj 


Wrocław 5 Września. 

Banknoty austryackie w mon. mowój « « * * 

Polskie bilety bankowe 

„ listy zastawne. . - 

Poznańskie listy zastawne 4%, 
n n n 34% = 

Obligi kolei krak.-szlązk. © « « e.» 


Paryż 4 Września. 


AAU T "woo. © +0 
a da 4 d kóz 
ae a 


. 0 s Waga . u wyw Af o a 


Londyn 4 Wrześni 
Konsole . . 


Oi e4 e:0 Foe PDS 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 
Odchodzą: 


rano == do 
yśla 10. 30 rano; 8, 40 
7. 0 s 


2 
8 . 
z Granicy do Szcza 6. 30 rano; 2. 6 po południu. 
z sy do rare, 10. 15 rano; 1. 48 po polu 
dniu; 7. 56 wieczór. 
z Rzeszowa do Krakowa 2. 25 po południu= z Prze 
myśla 7. 15 rano; 8. 15 wieczór. 
Przychodzą: 


do Krakowa, % Wiednia 9, 45 rano; 7. 45 wieczór. = 
z Wrocławią 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór =z Ostr. 


Przyjechali od -5 do 6 Września. 


| HOTEL POLLERA, L. Jeszeński obyw. z Węgier. Józef 
Sankowski sędzia z Žarek. Franciszek Klucker prof. £ Mo- 
‘rawy. Arnold Gauersdorfer pryw., Józef Mayer Chemik ż źo- 


W Drukarni „CZASU.“ 


J*% | usilnych starań zdołałem tylko częściowo to usku- 


ną z Wiednia. Antoni Schmidt, Antoni Kopetschny ok. urzęd. 
Aleksander Karski ob., Rozalia Gubatta pryw. z Galicyi. Ka- 
col Jakubowski, Ferdynand Berger inżynier z Gliwic. Roman 
Woltanowski właś. dóbr a Warszawy. Fryderyk Heinemann 
dyr. fabr, z Rosyi, Baronowa Böhm wł. dóbr. z Pragi. Ka- 
rol Fetkowski, Konstanty Tuba obyw, z Królestwa. Tadeusz 
Kremski Dr. prawa, Paweł Schneidor inspekt. kopalń, Jerzy 
Hansen profesor, Jan Wsnka maszyn. z Prus. Józef Ti6ger 
pryw. z Morawy Jan Stachmalski ob. z Przemyśle. Aleksan- 
der Zenowicz rządca z Kościelca. Wojciech Lintz dyr. febr. 
z Niemiec. Ks. Juliusz Gałecki kanonik ze-Lwowa, 

Wyjechali: Tomasz Pogorzelski urz. ros. do Warszawy. 
Elźbieta Kobierzycka wł. dóbr do Poznania. Barbara Krze- 
czunowiczowa, Malwina Halewiczowa ob. do Lwowa. Mieczy- 
sław Paszkowski ob. do Tarnowa, Józefa Prusiecka ob. do 
Warszawy. Jan Kuciński obyw. do Królestwa. Józef Zapalski 
do Węgrzynowie. 

BOTEL SASKI. JW. Jasiński biskup z Przemyśla. Emmą 
Zofia Patt guwernantka z Bolonii, Adam Dzwonkowski księ- 
gars z Warszawy, Jan Jaworski proboszcz ze Stryja. Eleo- 
uora Dasznowska emerytka z Warszawy. Marceli Mad: jski 
adwokat ze Lwowa. Leonard Sohmidt, Leopo'd Marchewka 
prob., Gustaw Vanjura dyr. seminaryum ze Szlązka. Dr. Iliwe 
z Wrocławia. Józef Połomski radca szkolny z Opola. Tar- 
łowski Aleksander z Łancuta. Kratochwil Marcin z Galioyi. 
Władysław Bzowski wł. dóbr z Królestwa. 

Wyjechali: Jan Żalński eksp. handl. do Granicy. Włady- 
sław ozczerbiński, Rudolf Dąmbski eb. do Gulicyi. Jaworek 
Aleksander Dr med., Antoni Wału:ki, Jan Ciechanowski rad- 
ca stanu, Józef i Walerya Wendorfowie, Łukasz Jabłoński, 
Adam Byszewski ob. do Kró'estwa. 


Urzędow ©. 
Obwieszczenie. 


Celem wydzierżawienia prawa 
propinacyi w dobrach kameralnych 
Niepołomice, 
na lat trzy od 1 Listopada 1861 r. do końca Pa- 
ździernika 1864 r. w drodze pisemnych ofert, wyzna- 
cza się z odwołaniem się na-dolyczące obwieszczenie 
z 20 Lipca r. b. umieszczone w Nr. 170, 171, 172 
drugi termin do podania pisemnych ofert na dzień 23 
Września, trżeci zaś i ostatni na dzień 23 Września 

o godzinie 3 po południu. 
Wzywa się przeto chęć wydzierżawienia mających, 
by oferty swe do podpisanego urzędu podali. 
Od c. k. kameralnego urzędu gospodarczego. 


Niepołomice 30 Sierpnia 1861 r. (986 2-3) 


Licytacya sądowa 
sukien, kortów i innych wełnia- 
nych towarów, 
rozpocznie się dnia 9 Września rb. 
o godzinie 9 przed południem 
w sklepie znajdującym się w domu p. Stock- 
mara pod L. 458 Dz I. przy placu Domini- 

kańskim w Krakowie, (998-1-2) 
po cenach zniżonyoch. 


pz maa e Poly 9 OWCA 


amseraty. 


AMORTYZACYA 
Biletów prenumeracyjnych 
Biblioteki Polskiej”). 


W r. 1847 odebrałem od księcia Jerzego Lu- 
bomirskiego, kuratora zakładu Imienia Ossolit:- 
skich, czterysta biletów prenumeracyjnych wyda- 
wnietwa tanich druków, na które pod nazwą „Bi- 
blioteki Polskiej,“ książę Jerzy Lubomirski uzyskał 
pozwolenie rządowe. Takowe po całym kraju roz- 
dałem, ustanawiając kolektorów, w celu odbiera- 
nia odpowiednich należytości i pośredniczenia przy 
odbieraniu wychodzących druków. Zapewniwszy 
tym sposobem częściowe powodzenie wydawnic- 
twa, poleciłem panom kolektorom, żeby ściągnie- 
nie należytości nastąpiło dopiero za późniejszem 
zgłoszeniem się mojem, które gdy dotąd nie na- 
stąpiło, żadna wpłata prawdopodobnie uiszczoną 
nie została. 

Gdy jednakże tyle lat minęło, i to tyle pożytku 
krajowi przynieść mogące przedsiębiorstwo nie 
przyszło do skutku, uznałem za konieczne ściągnąć 
te bilety, by ich zwrócić Wydawnictwu. Pomimo 


tecznić, albowiem śmierć kilku kolektorów i in- 
ne jeszcze okoliczności uniemożebniły ściągnięcie 
wszystkich biletów O EEC wj łe mi 
jeszcze następujących numerów brakuje: 


od Nru 4 do 92 włącznie 


od Nru 104 do 200 dto 
od Nru 431 do 480 dto 
od Nru 595 do 597 dto 


Wzywam niniejszem każdego, coby posiadał 
powyższe numera prenumeracyjne, żeby do rąk 
moich takowe odesłać raczył, a zarazem, żeby je- 
żeli jakową kwotę pieniężną panom Kolektorom, 
których imiona na biletach są zamieszczone, zali- 
czył, takowe z rąk Jego sobie odebrał, lub tóż mnie 
o tem zawiadomił, a to w celu, bym mu zwrot 
przedpłaty wyjednał, 

Dalej oświadczam, że jeżeliby do roku, od dnia 
dzisiejszego rachując, takie zgłoszenie się nie na- 
stąpiło, wyżćj zamieszczone numera biletów pre- 
numeracyjnych na Wydawnictwo „Biblioteki Pol- 
skiej,“ z podpisem księcia Jerzego Lubomirskiego, 
będą amortyzowane i wszelka odpowiedzialność za 
nie, tak podpisanego, jakotóż Wydawnietwa uzna- 
ną niniejszem za wygasłą. (985) 

Kraków dnia 20 Sierpnia 18641 r. 
Ulica świętego Jana pod L. 309. 
Franciszek Trzecieski. 


um 


W drodze z Bielan do Krakowa zginął 
tłumoczek z sukniami i bielizną. Ža 

zwróceniem téj zguby i złożeniem takowćj w Admini- 
stracyi „CZASU,“ znalazca otrzyma tamże wynagro- 
dzenie w kwocie 1O złr. wal. avstr. (933-1-3) 


SE HB 


CZAS z Soboty 7 Września 1861. 


(987-1-3) 


- REPREZENTACYA 


o przedsiębrania wierceń gór- 
A niezych za ugodą, do największych 
głębokości celem wyszukania węgli lub minerałów z za- 
ręczeniem dojścia do wyznaczonej głębokości, poleca się 
podpisany, mogący się wykazać najchlubniejszemi świa- 
dectwami o skutkach swćj pracy od największych Zakła 
dów w Królestwie Polskiem i w Prusiech. — Zamówienia 
przyjmuje pod swoim adresem w Gliwicacach, w górnym Szlązku | żby prywatnój. — Bliższa 
Jakubowski, inżynier górnictwa, | Kostański w Boobni Nr. 720 franko.“ 


LESNICZY 


egzaminowany, 


który nauki leśnictwa ukończył w Czechach, co świadectwami 
chlubnemi wykazać się może, żonaty, mający lat 30, zosta- 
jący obecnie w słażbie ces. król. w Galicyi, poszukuje słu- 


wiadomość pod adresem: „Piotr 
(973-2-3) 


dla Galicyi, W. Ks. Krakowskiego I Bukowiny 


c. k. uprzywil. 


„AZIENDA ASSICURATRICE“ 


Y NRYRŚGHR, | 


podaje niniejszem do ogólaćj wiadomości, że z powodu przejścia dotyczczasowego SW 


do galicyjskiego Towarzystwa Wzaj 


cyę na Obwód Krakowski, dołoży najusilniejszego starania, 
żliwemi ułatwieniami, idąc w ogóle torem dotychczasowćj Ajencyi, łaskawe względy, 


ego Ajenta 


pana Władysława Tokarskiego 


emnych Ubezpieczeń, poruczyła główną Ajencyę tegoż Zakładu 
dla obwodu Krakowskiego 


panu Stanisławowi Zawadzkiemu, 
ktory Od dnia dzisiejszego wszelkie interesa ajencyjne załatwiać będzie. 

Lwów dnia 20 Sierpnia 1864 r. 
Reprezentacya dla Galicyi, Wielkiego Księstwa Krakowskiego i Bukowiny 


c. k. uprz. 


Franciszek Hrajter, 


w zastępstwie lgo Sekretarza. 


„Azienda Assicuratrice“ w Tryeście. 


D. Sieńkiewicz, 
Ilgi Sekretarz. 


Odnośnie do powyższego ogłoszenia, podpisany ma zaszczyt oznajmić, że przyjmując Ajen- 


by taniością premii i wszelkiemi mo- 
jakiemi Za- 


kład ten w okolicy tutejszćj dotąd był zaszczycany, i nadal utrzymać. 

Bióro ajencyjne znajduje się jak dotąd 
naprzeciw kościoła N. P, Maryi ZĘ 
obok domu „pod Murzynami“ zwanym, pod Nr. 373 na dole, 

lub tóż w Handlu Bławatnym własnym w Rynku głów. przy rogu ulicy Szewskićj pod L. 24. 

(944-5 6) 


turalny 
rawych lub nakruszony: 
kiwające się zęby i Jes 
gniciu dziąseł, 
przyjemnego 0 
Skuteczność, 
tość jako Środka leczącego, 
Znajdziemy między niemi świadect 
doktorów Oppolzer, Haller, Brants, 
Skład tej wody Anaterynowej 
prowincyi zaś we wszystkich większych miastac 


w KRAKOWIE: p. Tomasz Górecki, 
we LWOWIE: p. Bierzecki, p. 
p. Tomanek aptekarze; 


Dnia 


BRITISH COLLEGE 


OF HEALTH | 
33. Euston Road. London, 5 August 1861. |33 Euston Road. Londyn, 5 Sierpnia 1861. 


give notice that 


M Julius Grosse 


late Miildner is one of our agents for pó) 


lecting orders of genuine 


Morisons Pills, 
0i 


Powders and 
en 


in Cracow the whole of Galicia "tc, and has |i nas w tym samym sposobie zastępuje, jak fami- 


beón so for the last 28 Years. 
(Signed :) 


Morison G* 


Com». 


[n order to prevent misunderstandings this is to 


Slanisław Zawadzki. 


KOLEGIUM ZDROWIA 
WIELKIEJ BRYTANII 


Dla zapobieżenia wszelkich nieporozumień, poda;e. 
my powszechnój wiadomości, że 


pan Juliusz Grosse 


wKrakowie, jak poprzednio J. Müldner jest 
jednym z naszych ajentów, mianowany na całą Ga- 


| licyę etc. do przyjmowania obstalunków na nasze 


prawdziwe Morysońskie pigułki, 
proszki i maście, 


lia jego nas od 28 lat zastępywała. 
(Podpisano :) 
Morison i Spółka. 


Oryginał tegoż dokumentu opatrzony własnoręcznym podpisem PP. Morison i Spółka i pie- 


częcią Prezesg Kollegium zdrowia Wielkićj Brytanii, 


chwili w Kantorze moim przejrzany być może. _ 


Kraków dnia 15 Sierpnia 1861 r. 


znajduje się w mém ręku — i każdćj 
(952-2-3) 
Juliusz Grosse. 


czasem zaczęto i u nas poświęcać pielęgnowaniu zębów ową staranność, na jaką w tak wysokim 


stopniu zasługują, ażeby się od cierpień i nieprzyjemności ochronić. 
nawet i piękna Helena z brzydkiemi zębami i w skutek tego z nieprzyjemnym odorem 
o jej rękę, a ów w history znany minister, 
ku oddalił, ponieważ wielkiej nieprzyjemności z powodu nie- 
ża stanu doznawał, niebyłby umarł z rozdartem sercem. Nigdy zatem nieda się 
„principiis obsta sero medicina paratur“, jak do zębów, który to 
„stawiaj groblę póki woda mała.“ — Przy najmniej- 


jak ból 


ust, niebyłaby znałazła starającego się 
książe do władzy przyszedłszy, 
zdrowych zębów sędziwego mę 
zastósować tak słusznie sens: 
sens oddaliśmy najlepiej 
szem powstaniu jakiego 


zdrowym pozostać 
ból zębów, przecie 
żyje, lecz oraz najnieprzyjemniejszą. 
słabości odgrywają, aż wtedy gdy mocno 
wtedy może pomódz tylko radykalny środek, żeby 
Chociaż wprawdzie Poppa Anaterynowa w 


zębów; 


a zastrzeżesz się przed wszelkiemi szkodliwemi 
sobie tak często za sobą pociąga. „Uważ 
; szczególniej zaś tyczy się to zębów. 
ż jest on nietylko najdolegliwszą słabością, 
Zwykle zwraca się uwagę na to, jak ważną rolę zęby 


na stan spoczyn 


przysłowiem naszem: 
bólu zębów używaj zatem 


POPPA ANATERYNOWĄ WODĘ DO UST, 


skutkami, jakie zaniedbanie obowiązków ku swej własnej 0- 


ać na siebie* 


boleć zaczynają i je wyrwac 
złe z korzeniem wydalić, 

oda do ust znajduje się w używaniu w każdym znaczniej- 
szym domu, uważamy przecież za potrzebne na jej skuteczność zwrócić uwagę i tych którzy ją dotąd 
nieznają. 


Żaden ból nie jest dokuezliwszym, 


którego młody 


jest pierwszą regułą, jeżeli kto w ogólności chce 
Wszystkie słabości bywają więcej uwzględnione jak 
ponieważ często prześladuje osobę, jak długo 
w naszej historyi 
trzeba. Wtedy zaś już jest zapóźno 


Jest ona najdoskonalszym środkiem zachowania zębów zdrowo, zastrzeżenia ich od bólu, oraz nawet 


Bóbrce p. Jak 


w przypadku rzeczywistego bólu, 
ności, nawet w tych wypadkach, gd 
kolor, okazuje się niemniej s 
ch zębów i leczy w po 
t pewnym środkiem 

w boleściach reumatycznych, jest nakoniec ; 
doru oddechu, oraz do wydalenia już istniejącego nieprzyjemnego ; 
jaką się woda Anaterynowa pana Poppa szczycić może, dowodzi nietylko jej ogólna wzię- 
lecz oraz najpochlebniejsze listy które w tym względzie z wielu stron otrzymał. 
wa księżnej Esterhazy, hrabiny Fries, hrabiego Fürstenberg, barona Pereira, |- 
kawalera Schäffer, itd. 
do ust-znajduje się w Wiedniu w znaczniejszych aptekach, na 
h, mianowicie w Galicyi utrzymują ją: 


w Andrychowie p- H. Unger. 

„ Bełzu p. Hrymak aptek. X 
„ Bielsku p. Schafran. 

„ Bialéj p. Stanko aptek. 

„ Bochni p. p. Niedzielski, 


Zarnitz. 


p " 
p. Różański, p. Zacha- 
„ Przeworsku p. apt. Janiszewski. 
„ Prelantich p, Winternitz. 


„ w Drohobyczu p. Klaskowski. 
„ Radautz p. Teichraa:n. 


Dydowie p. Koniecki. 


` 


ha x bar, 

w lin. par. 
przoz 

O'Reaum. 


326740 
27 84 
29 06 


£ 
10 
6 


ka i Syn. 


ip. Jozef Klein kupcy. 


w Dembicy p. apt. Herzog. 
„ Debromilu p. A. Krotowski. 
„ Grybowie p. A. Musżyński. 
„ Jarosławiu p. Ign. Bajan. 

„ Kołomyi p. H. Laden. 

„ Krynicy p. M. Nitribitt apt. 
„ Lublanach p. Jan Glatz, 

„ Lutowiskach p. M. Koniecki. i 
m Monasterzyskach p. Lipzchütz. 
Przemyślu p. Machalski i pp. Gajdetsch-|„ 


do zapobieżenia wzmaganiu się bólu. Służy do czyszczenia zębów w ogól- 
zie się osad na zębach formować zaczyna: wraca zębom ich piękny na 
kuteczną w utrzymaniu w czystości sztucznych zębów, łagodzi ból dziu- 
czątkach trupieszenie zębów; goi nadbrzmiałe dziąsła, umacnia 


leczącym krwią zachodzące dziąsła. Również skutkuje przeciw 


nieoszacowanym środkiem do udzielania ustom 
oddechu. 


(285-13) 


p. Józef Jahn i p. Leon Feintuch, 
P. Mikolasch. p. Laneri i p. 
p. Bonifacy Stiller 


w Rozwadowie p. K. Marecki. 
„ Rzeszowie p. Ig. Schaitter. I 
„ Samborze p. apt. Kriegseisen ' p. Bo- 
senheim. 
„ Sanoku p. Jaka 3 
„ Stryju p. apte BL > 
$ Stanisławowie p- A. Tonanek i spółk. 
z Czuczawy. 
Pha p. Latinek i 
„ Tarnopolu P- nek i p. A, Morawetr 
Tarnowie p- J- Jahn i p. Milikowsk 
księgarz. 
Wadowicach | p. Foltin. 
Zaleszczykach p. Kodrębski 
? Złoczowie p. Gottwald wem 


» 
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wilgotno. 
powietrza 
Roaumura| względna 
46 


66 
89 


Stan ciep. 


133 
10 6 
10 2 


Kieranok 
i natężenie wiatru 


zuchoani mocay 


zachod pół. mocny |pogoda z 


m kad 


Zmiana ciepła 
w ciągu dnia 


od | 


Zjawiska 
Rapowietrzne 


ohmuram” + 5'8 $17 


LOSY 
Kredytu Ruchomego 


WIEDENSKIEGO, 
których ciągnienie najbliższe 
w dniu í Października 18614 r. 
jakotćż (992-1-) 


PROMESSY 


na takowe (Premien-Letferungsschelne) są 
do nabycia w Kantorze 


F. J. KIRCHMAYERA i SYNA, 
LA 4 ł i 7 U 
POKOJE wianie zaw 


łem i usługa, lub bez tego jest do wynajęcia zaraz 
lub od 1 Października, wiadomość przy ulicy Floryań- 
skiej pod Nr. 365 w fabryce ram złoconych. (974-3 4) 


Przez wysokie ck. Ministeryum państwa 
koncesyonowana 


Kancelarya rachunkowa i 
interesów. maiis w jp 


JÓZEFA WELEH 


W PRADZE, 
Kettengasse N. 248-I. na 1 piętrze. 


Stręczy sługi wszelkiej kalegoryi i podaje do wiadomości 
panów przyjmujących sługi bezpłatnie starających się o 
służbę, a to z kzucyą lub bez kaucyi, Wszelkie zapy- 
tania uprasza się uskuteczniać ustnie lub pisemnie pcd 
Rosą et 
„Aownież załatwia kancelarya i pośredniczy : 

Chemicwne dochodzenia wszelkich viiega ziemi, wód, farb 


każ j 
baljato r rodzaju towerów, a to przez uznane znakomitości 


Eskontowanie wexli. 

Fasye podatkowe i wszelkie pisemne robo' € 
tków stałych lub asirai, A 

Inseraty, ogłoszenia i reklamacye we wszystkich gazetach 
krajowych i zagranicznych, również najtreściwsze zro- 
bienia tychże. 

Kupna i przedaże znaczniejszych i mniejszych dóbr, lasów. 
domów w mieście i na wsi, placów do budowy, fał ryk, 
kopalń, urządzeń przemysłowych, przywilejów, rzemiosł, 
publicznych i prywatnych obligacyj, akcyj, lotów, pozy- 
cyj intabulowanych, dożywoci, wszelkiego rodzaju kruszców 
testo a e i mi not, nowych i starych ruchomoáci, Obra- 
zów, przedmiotów sz 'Wozó 
, kich osa ów, pas AST „ace S djar 
w ogólności wszelkich artykułów handlowych » 

Lokowanie kapitałów na realnościach, przy eten więciach 
przemyslowych lub na wszelki inny ż y pra na 
trojakie zabezpieczenie, gdyż uskutecz ają się tylko 
wne interesa. sj 

Odbieranie lub płacenie prowizyj. 

zę oba c należytości w kraju i zagranicą, w drodze u- 

, gody lub procesu cstatnie przez usta! 

Odpisy, roboty kaligraficzne, pc i zby „Og 

Odpowiadania na rozmaite pytania, myłki i zarzuty. 

oh yz wia i odstąpienia gruntów i przeprowadzenie 
ychże. 

Organisacye stowarzyszeń rzemieślniczych i oszczędnoś:i. 

Oszacowania sądowe i nie sądowe dóbr większych i mniej- 
szych, fabryk, domów w ogólności, wszelkiego rodzaju 

, r alności, ruchomości i innych przedmiotów. 

Piama wszelkiego rodzaju, jako to: wygotowanie i bezzwło- 
czne podania wszelkiego rodzaju i podań, o ile ta- 
kowe nienależą wyłącznie do adwokatów lub notar 
mianowicie i podania do Jego ces. Mości, do zawiedli pro 
urzędów i sądów, listy, wiersze, powinszowania, i t : 

z Róż udziela się rada prawnicza, z 

any %arsądu w gospodarstwach wiejskich i lasowych, dopro- 
wadzenia urządzęń przem: kania 
„chodów z gdoicwa 1 t. ze "TR 92 90 = 

Podejmowanie kapitałów u prywatnych, w barkach przy 
czem uskuteczniają się wszelkie potrzebne dokumentá 

Ba jsko to: detak:acye, wykazy przychodów, i t. p. 

owyczki i Zaliczki pieniędzy na realności, pensye, skrypta, 
kosztown-ści, meble, wszelkiego rodzeju towary, płod 
surowe, ogólnie na każdy przedmiot, który jaka aso 
użyty być może, również wypożyczanie mebli maszyn, j 

Prowadzenie procesów, a właściwie oddaniem tychże % z 
wnionym adwokatom, również udzielanie zdania z 
czego, i ustawiczne uwiadomienie o stanie i postępie 


procesu. 
tysz zee rachunków, książek handlowych, zestawienie 
ilanso. 
Repartycye przy spadkach lub cenach kupna. 
Sekwestracye dóbr nieruchomych i przedsiębiorstwo prze- 
mysłowych. 
Sporządzanie inwentarzów z powodu oddania lub zamknię - 
cia rachunków. lub z innych powodów. 
pom kas i zapasów. 
mavsenia we wszystkich żyj i 
"Tymczasowe zaliczki pieniężne 3 Uk R dja a 
sztowności, meble, weksle, skrypta i hidio E ZR 
ZaStAW przeznaczone, p pë 
Udsielanie posad dla wyższych i niższych urzędnikó 
: w S 
watnych, w publicznych zakładuch i jbs "Z 
Ugody prywatnych i nie protokołowanych interesa prowadzących 
ze swymi wierzycielami, o ile takowe niewchodzą w za- 
kres czynności notaryuszów. 
Umeblowanie całych pomieszkań, zamków, hotelów, 
Urządsenie książek dla kupców, fabrykantów i ludzi przemy- 
kowe be- gospcdarzy, do zarządu dóbr, dla stowarzyszeń 
niczych, towarzystw prywatn, prowa- 
z „web tychże. 3 r 2 
raądzenie towarzystw akcyjnych i ch d 
zyskiwania przywilejów, R E i aireari R- 
bryk, przemysłowych urządzeń, górnictwa, budowli itp. 
Usyskanie przywilejów krajswych i zagranicznych, zezwoleń 
handlowych i przemysłowych, protokołowań, zezwoleń 
na zawatcjo ślubów małżeńskich, dyspenzacyj, pensyj 
tytułem łaski udzielanych, przyjęcie do awąsku twa 
lub gminy, certyfikatów przynależności, paszportów za- 
szyny pozwoleń do trudnienia się handlem k:amar- 
skim i t. p, . 
Wydsier$awienie realności i urządzeń wszelkiego rodząju 
Wykończenie obliczenie i westawienie robót oknach dla 
praktycznych maszynistów i rzemieślników którzy nie po- 
siadają potrzebnych wiadomości teoretycznych by jaki 
E wanajastk swój oaea użyć mogli. 
yprowadzenie stanu istniejącego przy zame) i 
kursu, 1 w „e żę ugodnom, nn Mi 
arty CIA kóz | rodz ja w najsłynniejszych zakła- 
Zamiany wszelkiego rodzaju realności nieruchomości i 
ci itp. 
Fiuk ja domów i przedsięwzięć haerra 
pTOcz tego udziela kancelarya wszelkie informacye 
Eaa ze _ względem : 
y: 'udniących się szczególnie leczeniem pojedynczych 
5 abości, i w tym względzie znakomitą słynność mają- 
cych, jako to: operatów, lekarzy do ócz, uszy lub zę» 
, Wog'rznéj słabości, akuszerów. 
Najtańswego sakupna wszelkich artykułów handlowych s pier- 
„, Wszéj ręki u samych fabrykantów. 
Kursa wszelkich papierów państwa, efektów, monet na giełdach 
s wiedeńskiej i zagranicznych. 
Pomiesskań, będących do wynającia lub poszukiwanych. 
Maszyn i dotyczących n*jnowszych w ów. a 
Związków i komnikacyj pocztowych, kolejnych i okrętami 
parowemi. —, (969-1-3) 
Przedmiotów technicznych i przemysłowych ć 
Adresów pomieszkań i kantorów wszysikich przemysłowców 
lekarzy, adwokatów, notaryuszy, urzędów, sędów i osób 
prywatnych stale w Predze mieszkających, niemniej do 
s) Pragi py rejog Piwne oraz: 
jencye dla domów Krajowych i ni zakład 
P asekurar zjaychi a erae © ra 
Sprzedanie i rosssergenie dzięł sztuki, książek, drukó 
P swa i spór i dckujocania . a r 
Obstalunki u wszelkich fabrykantów i interesa rowadzący, 
pa lk Do pomówienia przeznaczony jest „ak lokal. T 
F sody * awiedyającym Pragę dodają się najodpowie- 
dniejśi przewodnicy i ną zamówienie udziela się wszelką 
informacya względem pomieszkań i pomieszczenia 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


